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Na froncie wschodnim walki trw ałą z niezmniefszoną gwałtownością. 
Pod Smoleńskiem bolszew icy odrzuceni w  krwawych wal&ach wręcz.

Wyspa Leros zdobyta
Z Kwatery Głównej Fuhrera, 

dnia 18 listopada.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
W wielkim łuku Dniepru na 

południowy zachód od Dniepro- 
pietrowska i na północ od Krzy­
wego Rogu również wczoraj bol­
szewicy kontynuowali swe bez­
skuteczne ataki. W ciężkich 
i niezwykle bogatych w straty 
dla nieprzyjaciela walkach je ­
dynie na odcinku jednej dywizji 
grenadierów pancernych rozbito 
58 czołgów sowieckich.

Na północny zachód od Czer- 
fcass panowała ożywiona m iej­
scowa działalność bojowa.

Na obszarze walk na zachód 
od Kijowa wojska niemieckie 
pod Żytomierzem po odparciu 
gwałtownych nieprzyjacielskich 
ataków uderzyły dalej na pół­

n o c  i zdobyły spowrotem ważne 
odcinki terenu. Pod Koroste- 
niem ciężkie walk5 z przeważa­
jącymi nieprzyjacielskimi siła­
mi trwają nadaL 

Na obszarze Homla na połud­
niowy zachód od miasta odpar­
to silne, wspierane przez czołgi 
ataki, miejscowe włamania za-

ponowne ataki nieprzyjaciela 
spełzły na niczym.

Na zachód od Smoleńska bitwa 
odpierająca trwa nadal z nie- 
zmniejszoną gwałtownością. Na­
pierający przez cały dzień skon­
centrowanymi siłami bolszewicy 
zostali miejscami krwawo odrzu­
ceni spowrotem w zaciętych 
walkach wręcz. Nieprzyjaciel 
stracił tutaj w dniu wczorajszym 
94 czołgi.

Na obszarze na wschód od 
Witebska bolszewicy kilkakrot­
nie atakowali bezskutecznie.

Na południowy zachód od 
Newla trw ają nadal gwałtowne 
walki z nieprzyjacielskimi gru­
pami bojowymi, nacierającymi 
na południe i na południowy 
wschód z obszaru włamania.

Oddziały dziesiątej dywizji

cy na miejscowości na zachod­
nim i północnym obszarze Rze­
szy spowodowały nieznaczne 
szkody. Ogółem wczoraj nad 
Rzeszą, nad zajętymi obszarami 
zachodnimi i na obszarze Morza 
Śródziemnego zestrzelono 16 
nieprzyjacielskich samolotów 
przeważnie ciężkich bombow­
ców, zaś nad Atlantykiem nie-

podczas gdy samoloty bojowe 
i  pikujące zmiażdżyły ostatecz­
nie siłę oporu nieprzyjaciela.

Dzielnym wojskom desanto­
wym poddało się 200 oficerów 
angielskich i  3000 żołnierzy pod 
dowództwem angielskiego głów­
nodowodzącego wyspą, generała 
Tilney i 350 oficerów i 5000 żoł­
nierzy włoskich wojsk Badoglio

przyjacielski wielki wodiiopła- pod dowództwem włoskiego 
towiec. | admirała Mascharpa. Zdobyto 16

Niemieckie wojska armii lądo­
wej i  lotnictwa pod dowództwem 
generała porucznika Mullera po 
czterodniowych zaciętych i zmień 
nych zmaganiach z przeważają­
cym liczbą i uzbrojeniem nie­
przyjacielem zdobyły ,16 listopa­
da angielską bazę morską Leros.

Współdziałające siły zbrojne 
marynarki wojennej i lotnictwa 
przez swe śmiałe i skuteczne

artylerii przeciwlotniczej szcze- działan;e stworzyły warunki 
gólnie się zasłużyły przez zdecy- przygotowawcze do lądowania 
dowany udział w walkach na sprawiając ciężkie straty nie- 
ziemi n a  obszarze walk pod K i- przyj acielskim morskim i  oo- 
jowem i Żytomierzem.

Na froncie południowo-włos-
kim tylko obustronna działal­
ność artylerii i oddziałów wy­
wiadowczych.

Próby ataku nieprzyjaciel-
bamowano. Na północ od miasta i skich sił lotniczych ubiegłej no-

K o n t r a t a k i
na północny zachód od Smoleńska 

i na południe od N e « h
Z p o ś r ó d  20 czołgów sowieckich zn.siczono 12. 
S k u t e c z n a  o K c ja  o d c z i a ł ó w  s z t u r m u  w y  cn na z a -  

c n ó d  o a  W>elKich Ł u *
BERLIN. (DNB). Na północny 

zachód od Smoleńska udało się 
bolszewikom przed kilku dnia­
mi po bardzo silnym przygoto­
waniu artyleryjskim i  przy uży­
ciu lotnictwa bojowego i  czoł­
gów wedrzeć się w linie nie­
mieckie i  ściągnąć tam znaczne 
siły. Wskutek natychmiasto­
wych kontrataków niemieckich 
grenadierów i  Iział szturmo­
wych zdołano już znacznie zwę­
zić miejsce wdarcia się i  znisz­
czyć przy tym 22 nieprzyjaciel­
skie działa przeciwczołgowe. Na­
stępnie w niedzielę w czasie 
gwałtownej śnieżycy wyrzucili 
niemieccy grenadierzy nieprzyja 
cielą z ostatnich okopów, ze­
pchnęli go poza jego stanowiska 

-wyjściowe i przesunęli własny 
front znacznie naprzód.

Na innym miejscu tego same­
go odcinka bojowego udało się 
odzyskać pewną ważną drogę, 
na której bolszewicy zgrupowali 
większe, czołgami wspomagane, 
oddziały wojskowe, zamierzając 
stąd dostać się na tyły głównej 
niemieckiej linii bojowej. Znisz­
czono przy tym jeden czołg 
i  kilka dział przeciwpancernych. 
Mimo wysokich strat wszystkie 
późniejsze próby sowieckie, by 
odzyskać utracone • stanowiska, 
pozostały bez skutku.

Na południe od Newla odpar­
to liczne ataki bolszewickie na 
pewien przesmyk między jezio­
rami. Niemieccy grenadierzy 
pancerni ruszyli przez bagnisty 
i bezdrożny teren do kontrataku 
1 odrzucili nieprzyjaciela z silnie 
Ufortyfikowanych stanowisk. 
Również i tutaj zniszczono pew­

ną liczbę czołgów sowieckich 
i zajęto pewne ważne wzgórze. 
Wszystkie próby nieprzyjaciela 
przełamania lub cofnięcia nowo 
zdobytej linii niemieckiej spełzły 
na niczym. Bolszewicy ponieśli 
przy tym wysokie straty w lu­
dziach. Lotnictwo wspomagało 
skutecznie niemieckie wojska 
lądowe w walkach obronnych 
i ofenzywnych.

Na południowy zachód od 
Newla odparły walczące tam od­
działy zabezpieczające i oddzia­
ły policji kilka ataków oddzia­
łów sowieckich, które się tam 
przedostały.

Na zachód i na północny za­
chód od Wielkich Łuk toczyły 
się przy pogarszających się wa­
runkach atmosferycznych lokal­
ne tylko walki. Przed odcinkiem 
pewnego wirtembersko - badeń- 
skiego batalionu grenadierów 
należało wyrzucić bolszewików 
z systemu okopów. Do wykona­
nia tego zadania ruszył o świcie 
cddział szturmowy pod dowódz­
twem pewnego sierżanta. Pod 
osłoną ognia własnej artylerii 
i ciężkiej broni piechoty dotarł 
oddział szturmowy do fałdy, od­
dalonej o 200 metrów od nier>rzv 
iacielskich okopów. Stąd udało 
się po przesunięciu naprzód 
orrnia własnych miotaczy grana­
tów wedrzeć się do pierwszej li­
nii sowieckiej, w tym samvm 
zaś czasie inna gruna objęła 
ochronę skrzydła. TV walce zblis- 
ka zniszczeni zostali bolszewicy 
w swych bunkrach i okopach 
granatami ręcznymi i ładunkami i 
wybuchowymi.

wietrznym siłom Zbrojnym. Wy­
mogły, mimo silny ogień odpie­
rający baterii przybrzeżnych, 
lądowanie na skalistej wyspie,

ciężkich angielskich dział prze­
ciwlotniczych, 20 dwucentyme- 
trowyćh dział przeciwlotniczych, 
około 120 dział do kalibru 15 
ctm. i 80 karabinów maszyno­
wych obrony przeciwlotniczej.

W poprzednich walkach ma­
rynarka wojenna i  lotnictwo 
zniszczyły 9 kontrtorpedowców 
i łodzi konwojowych, dwa stat­
ki strażnicze, 2 Jodzie podwodne, 
jedną kanonierkę, 4 statki han­
dlowe o pojemności łącznej 
okrągło 12.000 TRB oraz kilka 
małych statków z dostawami, 
1 krążownik, 1 kontrtorpedo- 
wiec i 2 s-tatki konwojowe tra ­
fiano niszcząco lub ciężko.

Powołanie mężczyzn
l O - c i u  r o c z n i k ó w  

do legionu ochatniczega Łatwy
R Y G A . (D N B ). W  a u li u n iw e r -  j zgodą G e n e ra lk o m m isa rz a  w 

s y te c k ie j w  R y d z e  z e b ra ł s ię  w  j R y d z e  i  za  je d n o g ło śn ą  zgodą 
p o n ied z ia łek  z a rz ą d  k r a jo w y  ze g e n e ra ln y c h  d y re k to ró w  zarząd u  
w sz y stk im i g e n e ra ln y m i d y re k - j k ra jo w e g o , p o sta n o w ił p o w o łać
to ra m i, sz e fa m i p o w iató w  
i m ia s t  o ra z  sz e fa m i w y d zia łó w

m ężczyzn  ro cz n ik ó w  1915— 1924 
dc ło te w sk ie g o  leg io n u  o ch o tn i-

a d m in is tra c ji  k r a jo w e j.  P rz y  : czego  b ro n i S S .  W e w z ru s z a ją c e j 
ty m  g e n e ra ln y  d y re k to r  do m o w ie  zap o w ied zia ł g e n e ra ł 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h , g e n e r a ł  p o ru cz n ik  b ro n i S S  B a n g e rs k is  
D a n k e rs , zap o w ied zia ł, że za ‘ o z d ecy d o w a n e j w o li do w a lk i.

Morderstwa masowe
w  p r s sw in s j i  S p l i t

Bandy komunistyczne szale ą na wzór 
Katynia i Winnicy

GENEWA. Według wiadomoś- gwiazdę komunistyczną rozpa­
lonym żelazem. Dopiero wkro-

W ciągu 20 dni zatopiono
87 okrętów nieprzyjacielskich
Sukcesy japońskie koło wysp Salomona

TOKIO, 17.11. (DNB). Domei dowce wielkiego typu, osiem 
podaje zestawienie zatopionych | kontrtorpedowców, wielki okręt
i uszkodzonych w ciągu ostat­
nich 20 dni — od 27 paździer­
nika do 17 listopada — w rejonie 
wysp Salomona nieprzyjaciel­
skich okrętów wojennych. W 
zestawieniu uwzględniono rezul­
taty pięciu bitw powietrznych, 
z których pierwsza odbyła się 
5 listopada. 0

Według tego zestawienia za­
topiono ogółem 87 nieprzyjaciel­
skich okrętów, a mianowicie 
cztery pancerniki, pięć lotnis­
kowców, sześć ciężkich krążow­
ników, dziewięć lekkich krążow­
ników, cztery okręty wojenne, 
co do których nie można było 
dokładnie stwierdzić, czy były 
to krążowniki, czy kontrtorpe-

wojenny, którego typu nie zdo­
łano ustalić, 10 statków tran­
sportowych i 40  małych okrę­
tów wojennych.

Uszkodzono 32 okręty wojen­
ne, w tej liczbie dwa pancerni­
ki, trzy lotniskowce, jedenaście 
krążowników, osiem krążowni­
ków lub kontrtorpedowców, trzy 
kontrtorpedowce i pięć statków 
transportowych.

Nadto nieprzyjaciel straci! 
514 samolotów.

Straty japońskie wynoszą1 2 
kontrtorpedowce zostały zato­
pione i dwa krążowniki lekko 
uszkodzone. 118 samolotów ja ­
pońskich nie powróciło do 
swoich baz.

ci z Mediolanu, od czasów kapi­
tulacji to jest od dnia 9 wrześ­
nia, zamordowali bandyci w pro­
wincji Split 460 osób. Pomordo­
wanymi są przeważnie Włosi. 
Partyzanci utworzyli w zajętych 
przez nich wsiach i miastach ko­
munistyczne trybunały doraźne, 
które według własnego uznania 
wydawały drakońskie wyroki. 
Wśród zamordowanych znajdu­
je  się dyrektor gimnazjum męs­
kiego w Splicie, który odrzucił 
nadarzającą się sposobność do 
ucieczki i zdecydował się pozo­
stać na. swym stanowisku. -Ko­
munistyczny sąd doraźny skazał 
go za antykomunistyczne usto­
sunkowanie się na karę śmierci. 
Podczas ekshumacji zwłok, 
stwierdzono, że wypalono mu

czenie oddziałów niemieckich 
dc Splitu położyło kres straszli­
wemu panowaniu komunistycz­
nego teiroru.

Prasa włoska poza tym poda­
je  do wiadomości, że około Vines 
w pobliżu Albony (Istria) znale­
ziono w pewnym dole trupy 85 
osób, zamordowanych przez pew 
ne ugrupowanie band komu­
nistycznych. Dotychczas udało 
się zidentyfikować 43 trupy. Po­
za tym koło Barbana (Istria) od­
naleziono jeszcze 30 trupów 
osób zamordowanych. Były one 
zupełnie pozbawione odzieży
i nie można ich było zidentyfi­
kować. Jedynie udało się stwier­
dzić zwłoki pewnego" kapłana 
katolickiego.

Krótkie wiadomości
SZ TO K H O LM . (DNB). Poscl Ira - | zim ow ej, a także spojony je s t  nie- 

ku w K airze  odwiedzi! w e w torek zachw ianą w olą bojow ą
w ieczorem  N ahasa T,aszę i dal mu 
zapew nienie swego rządu, że o jczy­
ma on poparcie w spraw ie obrony 
interesów  Libanonu.

SZTO K H O LM . (DNE). K ról Ka­
ruk, który uległ ja k  w iadom o k a-

GEN EW A . 0 N B ) .  TJNRKA, n a j­
nowsze przedsięw zięcie oszukańcze 
k lik i Roosevelta, nadzieja na nowe 
zyski dla oszustów i w zbogacają­
cych się  na w ojnie, będzie, ja k  do­
nosi rozgłośnia" kom itetu KNURA, 

tastrofie  sam ochodow ej, zn a jd u je  i przez sw ych drobniejszych
się jeszcze w  bry ty jsk im  szpitalu 
w ojskow ym , ja k  donoszą kom uni­
katy z K airu .

M ED IO LAN . (DNE). J a k  kom u­
n iku je się z W aszyngtonu, am ery­
kańskie m inisterstw o w ojny  po­
dało, że jed en  z najlepszych  lo tn i­
ków am erykańskich , W illiam  R o- 
berts, poległ w  w alce na P acyfiku . 
K apitan R oberts osiągnął ogółem 
cztery zw ycięstw a pow ietrzne w 
w alce z Japończykam i.

H E L S IN K I. (DNB). S ta lin  przez 
ogłoszenie sw ych zam iarów  w obec 
granic F in land ii uczynił dla F in ­
landii dużą przysługę, pisze tygod­
nik „Svensk B otter.‘ . Naród fiński 
wie teraz, czego m a oczekiw ać 1 
je s t w  sw ych poglądach z jedno­
czony i m ocny ja k  podczas w ojny

Jeszcze jedno ostrzeżenie
p o d  a d r e s e m  A n g l ik ó w

Minister spraw wewnętrznych Morrisom Anglia 
północno - zachodnia musi oczekiwać ciężkich 

ataków bombowych
MADRYT. Opinia publiczna go obecnie minister nie ma pra- 

Anglłi stwierdza z pewnym za- 1 wa. Bądź co bądź ludność win- 
niepokojeniem, że po poważnych 
ostrzeżeniach Churchilla w ostat 
niej jego mowie, zaraz potem 
wypowiedziane zostało już dru­
gie ostrzeżenie z ust ministra 
spraw wewnętrznych Morrisona.

Morrisen oświadczył w Man- 
czestrze, że północno-zachodnia 
Anglia winna przygotować się 
do ciężkich ataków bombowych.

Minister powiedział, że łatwo 
byłoby składać oświadczenia 
ufności i  optymizmu, lecz do te-

Ne zezwalają
na udanie s ię  do Papieża

RZYM. Arcybiskup Neapolu, j Rzymie zaznaczają, że swego 
kardynał Ascalesi, zwrócił się do j czasu nie sprawiało to żadnych 
amerykańskich władz okupacyj- trudności, gdy arbybiskup No- 
nych o konwój i zezwolenie na ; wego Jorku przyjechał do Rzy- 
odwiedzenie Papieża Piusa X II niu z wizytą do Papieża. Na 
w Rzymie. Amerykański gene-

na zdawać sobie sprawę, że 
rząd wymaga od niej nie dla 
żartu czujności i wszelkich moż­
liwych ograniczeń. Nikt nie mo­
że wiedzieć, kiedy nastąpi atak. 
Te nieoczekiwane ostrzeżenia 
wywierają tym większe wraże­
nie, ponieważ one najzupełniej 
są sprzeczne z optymistycznymi 
oświadczeniami angielskiego mi­
nistra do spraw informacji 
z ubiegłych tygodni.

członków  praw dopodobnie n astę­
p u jący ch  kw ot; od N ow ej Zelandii 
80 m ilionów  dolarów, od A ustralii 
40 m ilionów , Indii 35 i od A m er; ki 
Południow ej i Egiptu razem  405 
m ilionów  dolarów . K anad a będzie 
m usiała w nieść praw dopodobnie 
10C m ilionów  dolarów . N astępnie 
w ybuchł spór o kom petencje  k o ­
m itetu UNRRA.

B E R L IN . (DNB). Zdobycie wyspy 
L eros spraw iło an g ielsk ie j propa­
gandzie now e kłopoty. Jeszcze we 
w torek, podczas decydujących 
w alk na w yspie, R eu ter doniósł, że MADRYT. Ś m ie r te ln e  sz cz ą tk i , w ego  w  d niu  3 g ru d n ia , w  siód- 
nastąpił zw rot ku popraw ie sy to - z am o rd o w an eg o  p rzez b o lsz e w i- m ą  ro cz n ic ę  m a so w y ch  ro zstrze- 
a c ji . P o  24 godzinach m usiała a n - , k o w  n a  p o cz ą tk u  w o jn y  d o m o - j  
giels&ie b iuro prasow e p rz y z n a ć ,! w e j w  H iszp an ii b isk u p a  b a r c e -  J 
że we w torek w ieczorem  na Leros j lo ń sk ie g o , d r. I r u r ity , z łożon a 
zaniechany został w szelki orgaui- j z o sta n ą  w  k a te d rz e  b a rc e lo ń -  
zowany opór. I s k ie j w  ra m a c h  św ię ta  n a ro d o -

ał Clark prośbę tę odrzucił: 
Dla dowództwa alianckiego w 

Neapolu jest widocznie rzeczą 
nieprzyjemną, by Watykan z 
autorytatywnej strony dowie­
dział się o stosunkach w Neapo­
lu, gdzie urzęduje burmistrz 
komunista, a równocześnie de­
cydujący głos mają anglo-ame- 
rykanie. W związku z tym w

marginesie tej sprawy pod­
kreślają sfery watykańskie, że 
od chwili okupacji południowych 
Włoch i  Sycylii przez Brytyj­
czyków i  Amerykanów nie 
udzielono ani jednemu kardyna- 
owi ani biskupowi z tych tere­
nów zezwolenia na udanie się do 
Papieża dla złożenia sprawoz­
dania.

Of ara cierwonych mord rców
wań. Dr. Iruritę zawleczono 

wraz z innymi duchownymi po 
ciężkich torturach na cmentarz 
Moncaóa i 1 am go rozstrzelano.



R z y m  d z i s i e j s z y
Zdaje sią, że nigdy w swojej kiego, chociażby Kwirynał nie 

historii Rzym nie posiadał tak wiadomo jak  chciał przekonywać, 
mało policji, jak  dzisiaj. Tró j- ze - >tkie wartości tradycji 
kandaste czaoki carahinierów narodowej pochodzą jedynie ty] 
zginęły jako znak raz na zawsze 2 ^ornu sabaudzkiego, 
mmienei enoki we N.a | Kiedy poplecznik tego domu
zvwali sie oni „arma fedeliss?. Badoglio chwycił przejściowo 25 
ma", ..naiwiernieisze o-Mriafw lipca władzę w swoje ręce, od- 
woiskowe" d o w n  sakmd^in^r). ,b y ło  S’!ę  w  Rzymie obrazobur- 
którv ouuśrił ich tak samo jak  stwo, które w groteskowy wprost 
naród, naństwo, armie i wszyst- sposób podkreśla małostkowość
k o  in n e  z  Ttrtdnf--'.-.-!-) f d V o  r>?e- 
n ?ed rv . nazw var>e
ich m a ło  n n - M r k w m  m ianom  
„ c a rn e  v e n d n ra ‘‘, co  sarmholizT?- 
J e  ich  s+o n m k i z re a k c v in v m  d o­
m em  V róło w sk ’ ni. Ja k ;e b y ły  ie 1’ 
be^noćT-gdnie ok n w iazk i i i a k ! 
poż^dek pw w aosil? oni 0^0 *0w ‘ 
tru d n o  n o w ied sieć , p o rrew a ż  ick  
u słu żn o ść  w  w y p a d k a ch , gck’ 
p rz e ch o d n ie  z w ra c a li s ie  z p y ta ­
n ia m i lu b  z p ro śb a  o in fo r m a c ip 
pozostaw iana ta k  sam o w ie le  do 
ż v cz °p ia . ia k  śre d n ’ oyn ec^ ne b o - 
ło ich  u m u p d n ro w a n ie . P o  roz-
bro-ipn?,, mieszka­
niec Fetrmu nr^okonął gię, Że 
I  bez pioh p a p p ie  taVj sam, jeśli 
nie 1cpszv porządek.

OBRAZOBURCA BADOGLIO.
Życia w Rzymie jest ruchliw­

sze, aniżeli kiedykolwiek daw­
niej, a równocześnie normalne. 
Normalność ta przejawia się w 
licznie uwijających się przekup­
niach ulicznych, przepełnionych 
autobusach, powszechnie panu­
jącym  wesołym zgiełku, a wszy­
stko to stanowi cechę niezamą- 
conego dnia powszedniego w 
Rzymie. Od czasu do czasu uj­
rzeć można na ulicy żołnierzy 
zawsze wiernej faszyzmowi po­
lic ji afrykańskiej lub kilku „me- 
tropolitana", policjantów m iej­
skich z ich błyszczącymi nara­
miennikami o barwach rzym­
skich, żółtej i czerwonej. Gdzie 
dawniej ukazywały się rosłe po­
stacie żołnierzy afrykańskiego 
korpusu policyjnego, stanowią­
cego oddziały wyborowe, tam 
mieszkańcy Rzymu przystawali 
1 podziwiali ich. Dzisiaj to już 
minęło; należą oni tak samo do 
zewnętrznego obrazu miasta, 
jak  Palazzo Venezia lub kościół 
św. Piotra. Pałac renesansowy 
na Piazza Venezia, który tak 
długo był siedzibą rządu Duce, 
Stoi teraz osierocony, a Duce 
przebywa w swojej kwaterze 
głównej. Z historycznego balko­
nu powiewa nad portretem 
Mussoliniego trójkolorowy sztan 
dar, będąca równocześnie zna­
kiem tego, że pałac ten nieodwo 
łalnie pozostanie związany w hi­
storii włoskiej z nazwiskiem 
Duce. Tuż naprzeciwko w cen­
tralnym punkcie bogato marmu 
rowymi i bronzowymi rzeźbami 
ozdobionego pomnika narodowe­
go wznosi się ołtarz ojczyzny z 
grobem nieznanego żołnierza. 
Grób ten okryty jest flagą włos­
ką, na której niema już herbu 
wiarołomnego domu królewskie 
go. Ja k  zawsze dwaj żołnierze 
armii włoskiej pełnią straż hone 
rową przy swych poległych to­
warzyszach. Tutaj właśnie przy 
pomniku poległych wieluset ty­
sięcy Włochów okazuje się z ca 
łą wyrazistością, jak mało ma 
wspólnego tradycja narodu włos 
kiego z tradycją domu piemonc

HELSINKI. (DNB). W trakcie 
obustronnego ograniczenia dzia­
łalności dyplomatycznych przed­
stawicielstw między Finlandią 
a Ameryką powrócił do Finlan­
dii odwołany dotychczasowy fiń­
ski attache marynarki w Wa­
szyngtonie, komendant Holger 
Gro»ndahl.

PARYŻ. (DNB). W Paryżu 
ukazało się nowe czasopismo 
Nosi ono nazwą „L‘ Echo de la 
France". W naczelnym artykule 
pismo p o d a ło  ja k o  swe z a d a n ie
urzeczywistnienie jedności na­
rodowej

i rienewność tego rządu. Mura 
rze, którym rząd Badoglio pła­
cił nadliczhówki, odbijali z bu­
dynków symbole faszystowskie,, 
jak gdyby w ten snosób można 
było zniszczyć także dzieła fa­
szyzmu. Ulice, które nazwane 
były imionami nienrzemljajacei 
chwały włoskiej jak np. ulwa 
•■'oświecona pamięci marszałka 
włoskiego lotnictwa Balho i jego 
bohaterskiej śmierci nad Tobru- 
kiem, zostały tak śrueeznie prze- 
„łij-zeczone. że zarząd poczt wsku 
tek powstałego zamieszania 
- azw złożył energiczny nrot^^t. 
T ;edv powrócił do władzy fa­
szyzm api mu nrzez myśl nie 
■wzeszło ucz.ypić coś podobnego 
''imaeh rzymski"ej partii faszirc. 
‘owskiej 7naidtile się przy V!a 
Vitforio Emanuele, a gmach ten 
o każdej porze dnia oblegany 
■est przez faszystów i ciekawych 
orzechodniów. lecż nikomu p le  
nrzvcbodzi do głowy zmieniać 
nazwą ulicy. Ludzie maią co* 

do roboty arpżpU 
roznetvwanle obrazoburstwa. 
Funkcjonowanie ,.Apsistenza Fan 
cista", faszystowskiej organiza­
cji socialnej jest nieporównanie 
„7ożpipw7oł ów to. że jakaś tam 
ulica przebrzmiałą ma jeszcze 
nazwę. Przed centrałną siedzib? 
nartli dla całych Włoch na Piaz­
za Colonna w Rzvmie, zajeżdża­
ło wciąż jeszcze kilka czołgów 
włoskich. Stały one tam w tych 
dniach gdy Badoglio, szybko u- 
ciekając opuścił miasto w kie­
runku Morza Adriatyckiego i sta 
nowią symbol republikańskich 
Włoch, które mają dalej i leniej 
walczyć aniżeli dawne Włochy 
monarchistyczne.

SPADOCHRONIARZE 
UTRRZYMUJA STRAŻ 

GRANICZNĄ

Także tak zwana sensacja w 
Rzymie stała sią w tych dniach

dzi tutaj o dwóch niemieckich 
spadochroniarzy, którzy stoją na 
posterunku na placu św. Piotra. 
W pierwszych dniach posterun­
ki te, strzegące granicy, o któ­
rej istnieniu mieszkańcom Rzy­
mu nawet sią nie śniło, były od­
wiedzane przez niezliczoną ilość 
ciekawych. Dzisiaj mieszkańcom 
Rzymu wydaje się, że należą one 
do 'placu św. Piotra tak samo 
jak sylwetki samego kościoła, 
wznoszącego sie potężnie ponad 
Via della Conziliazione. Miesz­
kańcy Rzymu sądzili dotychczas 
zawsze, że właściwe państwo wa­
tykańskie rozpoczyna się dopie­
ro od zewnętrznego okręgu koś­
cioła św. Piotra, że zatem sam 
plac św. Piotra jest terytorium 
włoskim. Przyczyną tej pomyłki 
były posterunki włoskie, które 
w istocie stały przed i obok koś 
cioła. Dopiero gdy na warcie sta­
nęły posterunki niemieckie, za­
pytywano się, dlaczego nie sto­
ją  one tam, gdzie dawniej znaj­
dowały się posterunki włoskie, 
lecz zajmują przecinający plac 
św. Piotra chodnik między oby­
dwoma ramionami kolumnad 
Berniniego. Ustalona w układzie 
.aterańskim granica przebiega 
rzeczywiście przez wspomniany 
chodnik poprzeczny. Odcina się 
on wyraźnie wskutek białych 
obramowań kamienia trawertyń 
skiego, a prowadzi między oby­
dwoma potężnymi studniami, 
znajdującymi się r.a placu. Jest 
to granica taka, że bardziej po­
kojowej nie można sobie wyo­
brazić. Dzieci rzymskie bawią 
się znowu na stopniach wiodą­
cych do kościoła i wieleset raz^ 
dziennie przekraczają biały tra- 
wentyn i nikomu nie przychodzi 
na myśl, by je  zapytywać, skąd 
są i kto je  rodzi oraz jakie mają 
przy sobie dokumenty, zezwala­
jące na przekroczenie granicy.

ZAMUROWANE 
OKNA WYSTAWOWE

BojaźHwe serce okazują nie­
którzy rzymscy właściciele skle­
pów, którzy chcieliby świat i sie 
bie otoczyć murem i dlatego ka­
zali wprost zamurować okna 
wystawowe swoich sklepów. 
Wśród zwyrodnień rzymskiego 
smaku to napewno należy do 
najbrzydszych, podyktowane po-

przed pewnymi elementami ko­
munistycznymi, które Badoglio 
i jego król zaopatrzyli w broń 
podczas swej zdrady, broń, któ­
rą zabrano wojskom walczącym 
z Brytyjczykami i Amerykana­
mi. Zamurowanie okien wysta­
wowych wywołało nawet wśród 
ludności rzymskiej krytykę, któ­
ra u Rzymianek przemieniła się 
w protest. Jest to już drugi pro­
test, jaki Rzymianka składa w 
ciągu jednego tygodnia. Pierw­
szy protest złożyły Rzymianki 
podczas ustalania przydziału pa­
pierosów, kiedy to właściwe wła 
dze rzymskie były zdania, że 
Rzymianki nie palą i dlatego 
wyroby tytoniowe zarezerwowa­
ły wyłącznie dla rodzaju silne­
go. W powodzi listów oburzo­
nych Rzymianek do prasy od­
bija się wymownie psyche rzym 
skich kobiet lecz posądzona o 
antyfeminizm władza nie dała 
się zmiękczyć. I tak pozostało 
przy tym, że w Rzymie ustawo-

Adres hołdowniczy do Duce
Repaitslikćfisko-faszystiwska part a opowiada się 
za walką w obronie fionory i niepodległości
VERONA. (DNB). Program o-, szłe wyswobodzenie Włoch. W 

wą deklarację partii, p rzy jętą ' pańskich myślach i w pańskim 
na pierwszym zebraniu narodo- j dziele 20 lat c historycznym dla 
wym partii republikańsko-naro- Wioch i dla świata znaczeniu 
dowej poprzedza adres do D uce.' znajdujemy dzisiaj nieomylne 
Adres ten przyjęto jednogłośnie 1 wytyczne do socjalnego rozwoju 
a jego brzmienie jest następu-' narodu włoskiego, dzisiaj, kie ty 
jące: j wraz z monarchią można usu-

„Ogłaszając swój program, nąć wszelkie ciemne siły reakcji 
partia faszystowsko-republikań- i kompromisu, związane z tą 
ska wita w panu, Duce, człowie- i monarchią. Pod pańskim kierów 
ka, który przez skupienie po nictwem doprowadzimy Włochy 
raz drugi sił Włoch, może ura- ,
tować ojczyznę. W śmiałym >utro Przez of,ary l , w“lk*  .* *  
uwolnieniu Pana widzimy znak ich czch niepodległości i do foo 
Opatrzności, zapowiadający przy rozwoju.

Stanowisko Yictora EnmueU
nie da s *ę  utrzymać

GENEWA. Położenie W iktora'kliki generalicji l  sfer aria*
Emanuela uważają sfery dyplo­
matyczne za ostatecznie zachwia 
ne. Rozwiązanie tak zwanego 
włoskiego komitetu narodowego

wo wolno palić tylko mężezvz-jw Neapolu, składającego się 
nom od 18 do 65 lat, o ile — na z przedstawicieli emigrantów 
co skarżyła sią prasa — pewna o przekonaniach lewicowych 
liczba kobiet przy zgłaszaniu się i wypowiedziane zaraz potem 
w sklepach tytoniowych nie oświadczenie hrabiego Sforzy

sprawą zupełnie normalną. Cho za tym nadzwyczajną obawą

zmieniła w swych dokumentach 
osobistych płci, byle tylko otrzy 
mać trochę tego zielska.

Mniej energiczne okazały się 
władze rzymskie wobec owego 
rzadkiego braku drobnych pie­
niędzy, która to SDrawa wraz ze 
zniknięciem zapałek należy do 
drobnych codziennych kłopotów 
w Rzymie. Zmiana 500 lub 1000 
lirowego banknotu należy zda­
je  się dzisiaj w Rzymie do tych 
zadań, które wymagają specjal­
nego sprytu i zręczności. Jeśli 
ktoś nie posiada ani jednej ani 
drugiej zalety, to najlepiej „od­
jeść" banknot 1000-lirowy w re­
stauracji, co wobec wzrastają­
cej drożyzny można zrobić zna­
cznie szybciej aniżeli zmienić 
banknot. Obok tych małych kło­
potów są też i wielkie, które sta­
ją  wobec Rzymu jako stolicy, 
do której ratuje się codziennie 
wiele tysięcy ludzi przed oku­
pacją brytyjsko-amerykańską z 
południowych Włoch. Sprawa ta 
daje o sobie znać każdej godzi­
ny i urasta do wielkiej naczel­
nej troski, troski o los narodu.

Napisał 
Wolfdieter von Langen.

rozwiały ostatnią nadzieję, któ­
rej się jeszcze trzymali król 
i Badoglio. Wszystkie stron­
nictwa uważają Viktora Ema­
nuela za zdrajcę, tak faszyści, 
jak i antyfaszvści. Liczy on po 
swej stronie jeszcze tylko małe

checkich.
Hrabia Sforza wczoraj wyra­

ził się, iż nie ulega wątpliwości, 
że jeden tylko król jest przeciw­
ny utworzeniu nowego rządu 
włoskiego. Dodał on jeszeze: „Sy­
tuacja dotąd nie ulegnie zmia­
nie, dopóki przy władzy pozo­
staje kilka osób, reprezentują­
cych symbolicznie przeszłośćjl 
Kogo należy rozumieć w liczbie 
tych ocób, można bez trudu się 
domyśleć.

(„Konigsberger Allgemeine 
Zeitung").

Awar garda rewolucji śwatowej
Godne uwagi słowa Jednego z prowodyrów boi* 
szewick ch na tejnat komunizmu i czerwonej

a r m ii
B E R L IN . 17. 11. (DNB). „Pow o­

dzenie sow ieckie n a  froncie stan o ­
wi zw ycięstw o p artii kom unistycz. 
n e j“ —  ośw iadczył w przem ów ie­
niu przez radio do czerw onej a r ­
mii M itin , jed en  z  przywódców 
p artii kom unistycznej Związku 
Sow ieckiego i prezes m oskiew skie­
go instytutu M arxa—Engelsa— L e ­
nina. W zup ełnej zgodzie z o sta t­
nią mową S ta lin a  powiedział on 
d ale j, i e  p artia  kom unistyczna 
Związku Sow ieckiego je s t  w łaści­
wym reprezentantem  i organ 'zato­
rem  w alki i że ona w ciągu ostat­
nich dwóch la t znacznie ugrunto­
w ała i w zm ocniła sw oją  w ładzę i 
sw e w pływ y. „Kom uniści sta ll się

T O K IO . (DNB). 14. U . J a k  s tw ie r­
dzają sfery , zbliżone do cesa rsk ie j 
floty  w o jen n ej, zatopiono łub u- 
szkodzono, ja k  donosi agen cja  D o- 
mei, w czasie czterech bitew  po­
w ietrznych w re jo n ie  wyspy B o u - 
gainville łącznie 68 albo 69 n ie ­
przy jacielsk ich  okrętów  w oje.inych 
i innych statków , następnie zato­
piono 40 łodzi desantow ych i w iel­
ką ilość ich uszkodzono.

W czasie od 27 paźuziernika, k ie ­
dy przeprow adzał n iep rzy jacie l lą ­
dow anie a a  wyspę Mono, dc 13 
listopada, kiedy się  rozegrała 
czw arta bitw a pow ietrzna kolo 
B ougainyille, zatopiły jap ońskie 
siły  lotn icze na wodach wyspy 
B ongainvilIe łączn ie 14 n iep rzy ja­
cielsk ich okrętów  w ojennych i 
transportow ców , a m ianow icie: j e ­
den w ielk i lotniskow iec, dwa duże 
krążow niki, pięć krążow ników , je ­
den krążow nik albo duży k o n tr­
torpedowiec i trzy duże transp or­
towce.

N astępnie zatonęły łącznie 23 
niep rzy jacielsk ie  o kręty  w ojenne 
i łnne statk i, a  m ianow icie: cztery 
pancerniki, jed en  lotniskow iec ś r e ­
d n iej w ielkości, cztery dnże krą  
rów niki, jed en  krążow nik, trzy 
krążow niki albo kontrtorpedow ce, 
pięć kontrtorpedow ców  I pięć 
transportow ców .

D o pow yżej podanych ey fr n ie 
w liczono 49 lodzi desantow ych

które w przeciągu czterech  w alk 
koło Bougainuille zostały z a to ­
pione.

N astępnie je s t  wiadomo, że o g ó ­
łem 31 aibo 33 n iep rzy jacie lsk ie  
okręty w ojenne albo inne statk i 
zostały podczas w alk  uszkodzone. 
Chodzi tu o: dwa pancernik i, dwa 
duże lotniskow ce, jed en  lotn i­
skow iec śred n ie j w ielkości, dzie­
sięć albo jed en aście dużych k rą ­
żowników, osiem  kiążow ników  a l­
bo dużych kontrtorpedow ców , trzy 
kontrtorpedow ce, trzy duże tra n s­
portow ce i  jed en  -m ały transpor­
tow iec.

Pozatem  uszkodzono szereg łodzi 
desantow ych oraz jed en  kon trtor­
pedowiec. W śród n iep rz y ja c ie lsk ie j 
jednostek pow stało w ielk ie zam ie­
szanie i o kręty  otw orzyły ogień 
jed en  na drugiego, przy czym usz­
kodzony został jed en  kontrtorpe- 
c^w iec.

S tra ty  n iep rzy jacie la  w  sam olo­
tach podczas czterech bitw  w yno­
szą 414 sam olotów  zestrzelonych 
i 16 zniszczonych w inny sposób.

, S tra ty  Japońskie w tym  sam ym  
czasie w ynoszą: dwa kon trtorp e­
dowce zatopione, dwa krążow niki 
lekko uszkodzone i straconych 108 
sam olotów . i

T O K IO . (DNB). 16. 11. Jap ońsk ie  
lotn ictw o m orskie zaatakow ało 
niespodzianie dnia 10 listopada 
n iep rzy jacielsk ie  urządzenia m ili­

tarn e  kolo B u n a (Nowa G w inea!, 
w yrządzając przy tym duże s traty .

N astępnie japońskie lotnictw o 
arm ii lądow ej zaatakow ało w nocy 
na poniedziałek M arhassa  w  po­
bliżu L a e  i zniszczyło cztery  duże

R abau l usiłow ał n iep rzy jaciel w  i 
niedzielę atakow ać słabym i silam i, 
liczącym i dziesięć średniej w ielko­
ści bombowców. Został jed nak na­
tychm iast przez jap ońskie m yśliw ­
ce odparty bez w yrządzenia ja -

sam oloty, trzy inne zostały ciężko 1 kichkolw iek stra t.
uszkodzone. W w alkach pow ietrz­
nych udało się Japończykom  ze­
strzelić  14 m aszyn i jed ną ciężko 
uszkodzić. Podczas lotu pow rotne­
go Jap ończycy zestrzelili koło M a- 
dang z 15 przeszło n iep rzy jacie l­
skich sam olotów  jed ną m aszynę. 
Ze strony jap o ń sk ie j zginęło sie ­
dem sam olotów .

T O K IO . (DNB). 16. 11. Zespół ja ­
pońskich łodzi torpedow ych zaata ­
kow ał dn. 8 listopada w rejon>e 
na południe od F inschhafen dw ie 
n iep rzy jacielsk ie łodzie torpedowe. 
Jed n ą  n iep rzy jacielską łódź to rp e ­
dową zapalono, drugą zmuszono 
do ucieczki. Ze strony jap o ń sk ie j 
nie było żadnych stra t.

TO K IO . (DNB). l i .  11. Po cięż ­
kich stra tach  lotn ictw a U SA  nad

Doniesiono następnie o  innym 
ataku pięciu n ieprzy jacielskich  
maszyn z B u la  na wyspę Ceram , 
gdzie ukazały się one w nocy na 
13 listopada, jed nak japońska ob­
rona przeciw lotnicza rozproszyła 
je . Rów nież japońska obrona na 
ziemi odrzuciła nieprzy jacielskie 
sam oloty, które usiłow ały a ta k o ­
w ać w nocy na niedzielę Ilong- 

i kong. Inny atak  z poniedziałku na 
wyspę G ilb ert był także bezsku­
teczny, przy czym  niep rzy jaciel t  
dziewięciu a tak u jący ch  maszyn 
stracił jed n ą. N atom iast ja » o ń s« ie  
lotn ictw o atakow ało w  tych sa­
m ych dniach skutecznie B una na 
N ow ej G w inei i uszkodziło tam 
pola lotn iska 1 urządzenia m ili­
tarne.

Badoglio rzuca się na szjfię
A B / l e l o m

SZTO K H O LM . (DN B). 15. 11. Ja k  
donosi gazeta „Nya D agligt A lle- 
handa“, Badoglio  zaznaczył w obec 
przedstaw icieli prasy zagranicznej, 
że obecn ie ta k ie  i kom uniści w e

W łoszech są  „ legaln i". W yd ają oni 
teraz sw e pismo. Poza tym  je s t  on 
„szczególnie zainteresow any w tym. 
ażeby p o d t r z y m a ć  dobre stosunki 
z Sow ietam i".

d zisia j w  w iększym  stopnia. aa(« 
żeli kiedykolw iek d aw niej w  
Zw iązku Sow ieckim  aw angardą 
sow ieckiego narodu. 1 tak  io ła le -  
rze czerw onej arm ii są  w pierw­
szym rzędzie bolszew ikam i I n e * . 
Iliami L en ina i S ta lin a” .

N astępnie przeszedł M itin de 
om aw iania zadań politycznego k ie ­
row nictw a czerw onej arm ii i nś- 
w iadczyi: „Polityczni kom isarze I 
pełnom ocnicy politycznego k ierow ­
nictw a są  dowódcami czerw ono) 
arm ii; są  oni pełnom ocnikam i p ar­
tii kom unistycznej w  czerw one} 
arm ii".

X
Pow yższe wywody nie mogą k y i  

w cale niespodzianką dla tych, k tó ­
rzy zn a ją  bolszewizm. Dowodzą 
one jed ynie jeszcze raz, że Ideolo­
gia Lenina, którego Jedynym  c e ­
lem  była rew olucja  św iatow a, je s t  
niezm iennym  drogowskazem dla 
„uczniów L enina i S ta lin a " — I ź* 

i nim  zawsze pozostanie. M arzenie 
I Anglosasów i icb europejskich n a- 
! śladow ców  w Szw ecji 1 w S zw aj- 
I carii o „d em okratyzacji" Związku 

Sow ieckiego dem askuje M itin j a ­
ko uro jenie, w które uw ierzyć m o­
gli ty lko  tak naiw ni ludzie, ja k  ci, 
którzy rów nież i rozw iązanie ko- 
m internu trak tow ali poważnie. 
Bolszew izm  nie je s t  zdolny do 
zmian, ponieważ nie je s t  en  ży­
wym produktem  życia narodn i 
ew olucji narodów, iecz w ykalkn- 
lowanym System em , który areał*- 
zowano przez zastosow anie rzeeny- 
w iście szatańskiego te rro r*  w » 
w szystkich odm ianach. BoiswwŁam

w takim  sam ym  stop nie nie pod­

lega ew olu cji, ja k  i talm zd, który 

w ciągu stu leci nie zm ienił się. 

Celem zam askow ania przywdziewa 

on czasem  inną szatę, lecz nowy 

kapelusz nie czyni ja k  wiadomo 

człow ieka innym . J e s t  rzeczą ®ka- 

rakterystyczną, że w  mom encie, 

kiedy K rem l sądzi, że grożą®* o m  

niebezpieczeństw o m inęło, odrzsea 

się precz m askę „patriotyczną", « 

n? czoło wysuwa się  znów partia 

kom unistyczna. W alka F - *  ” a
bolszewizmem s ta je  się przez tega 

rodzaju w yznania m oskiew skie 
bard ziej w yrazista. K ażdy cd n je  
sobie spraw ę, o co  c M t L



N IE Z N A N Y  T U R K IE S T A N
Zgłaszanie się  w ielu dotychcza- 

ło w y ch  sow ieckich jeńców  w o jen  
nych z T urkiestanu  na ochotników  
do w alk i z  bolszew ikam i zw raca 
naszą uw agę na ł en śródazjatycki 
obszar, k tó ry  dla Europejczyka 
je s t  pod w zględem  narodow ościo­
w ym  historycznym , ku ltu ralno- 
politycznym  i gospodarczym oto­
czony w ielu  ta jem n icam i, a  także 
łączy się  z fałszyw ym i w yobraże­
niam i.

N ieskończone przestrzenie ich 
k ra jó w  sp rzy jały  Sow ietom  w  tym , 
że mogły one tym  ła tw ie j układać 
i  ukryw ać przed  całym  św iatem  
sw e plany. I  tak  czerw ony K rem l 
prow adził od sam ego początku 
fałszyw ą g rę  rów nież z  narodam i 
A zji cen tra ln e j, których  w łasne 
polityczne i ku lturalne a sp iracje  
t-io odpowiadały sow ieckie j je d n o ­
l ite j m echanizacji.

N a zew nątrz m ów iła w praw dzie 
M oskw a w iele o ochronie narodo­
w o ści i  uznaw aniu ich  narodow ej 
1 k u ltu raln e j działalności. S ta lin  
sam  na początku bolszew ickiej re ­
w o lu c ji pracow ał ja k o  kom isarz 

ludow y nad  uregulow aniem  powyż­
szych  zagadnień. W rzeczyw istości 
Jed n ak  p artii kom unistycznej cho­
dziło  jed yn ie  o to, bv ja k  n a jw ię­
c e j  zw olenników  pozyskać dla 
sw e j rew o lu cji św iatow ej, by bez­
w zględnie i  ja k  najsku teczn ie j 
przygotow ać w ielk ą  rozpraw ę i 
w o jn ę .

T u rk iesta n  zgodnie z jego poło­
żeniem  można istotnie uw ażać za 
cen tru m  A zji. Sow iecka jeg o  część 
s ię g a  od brzegów M orza K a sp ij­
sk iego aż do Siedm iorzecza, skąd  
p oczątek sw ój brały  w e w szystkie 
s tro n y  św iata  państw a M ogula, 
© żingischana i T am erlana. Je g o  
położenie geopolityczne ch arak te ­
ryzow ała zaw sze i charak teryzu je  
też dzisiaj p o zy c ja  m iędzy dwoma 
Św iatam i, D alekim  W schodem i 
j&achodem.

D la Sow ietów  od sam ego począt 
k u  niem iła była nazw a T urkiestan , 
poza k tó rą  to  nazw ą kryło s ię  zbyt 
W iele punktów  stycznych wspól­
nego rozw oju . C hętn ie j zatem  uży­
w ały  one nazw y „C entralna A z ja “

i podzieliły ten  obszar na cztery 
niby to rep u b lik i: Turkm enstan,
Tadżikistan, U zbekistan i  K irg iz- 
stan.

Na północy granicy K azach stan  
z tym i czterem a ta k  zwanymi „au 
tom atycznym i" republikam i sow iec 
kim i, na południu zaś granicę Sta­
nowią Iran , A fganistan, Indie 1 
ch ińska p row incja Sinkiang. D la 
tego to republiki te  zna jd u ją  się 
w centrum  stałego ro sy jsko -an - 
gielskiego naprężenia, k tó re  w ca­
le n ie uprościło s ię  od m om entu 
wybuchu dynam itow ego ładunku 
kom unistycznej „teorii zbaw ienia41 
dla w szystkich narodów i  krajów .

Zasadniczo składa się  T u rk ie­
stan z dwuch grup etnicznych, a 
m ianow icie z ludów turkm eńskich 
i Tadżyków , których  w  ogóln :j 
liczbie około 400.000 nazw ać m oż­
na potom kam i pierw otnych m iesz­
kańców  i którzy są  narodem  Irań 
skiego pochodzenia. Ze względu na 
relig ię  są te  naród ; przew ażnie 
m ahom etanam i, co Sow ietom , k tó ­
re  na całym  sw ym  obszarze po­
siad ają  około 18 m ilionów  m aho­
m etan, narzuciło rów nież zagad­
nienie ich  stosunku do narodow 
m uzułm ańskich.

R ew olu cja  bolszew icka, k tó ra  n a  
tych obszarach w r. 1917 w cale me 
była przeprow adzana przy -współ­
udziale m iejscow ej ludności, lec/ 
ja k  mówi się  w  pewnym sow iec­
kim  kom unikacie: „W A zji C en­
tra ln e j posuwała się  jedynie 
wzdłuż lin ij k o je jo w y ch " stara ła  
s ię  na zew nątrz przem aw iać do 
rozm aitych narodowości ja k o  do 
„ujarzm ionych do te j pory naror 
dów " i w yzyskiw ać ie na wszelki 
sposób rów nież przez założenie 
biura m uzułm ańskiego w  Taszkien 
cie. W rzeczyw istości jed n ak  S o ­
w ietom w cale n ie chodziło o po­
pieranie rzeczyw istej autonom ii i 
trad ycji s ta re j kultury, lecz jed y ­
nie tylko o wzbudzenie pozoru i 
złudne udanie zew nętrznej form y, 
poza którą tym  bezwzględniej 
mógł szaleć w ychodzący z czerw o­
nego K rem la  w  M oskwie sow ieck’ 
cen tralizm  z jeg o  em isariuszam i i 
kom isarzam i. Poza sow iecką fo t-

haiissa Hci giełdzie londyńskiej
N a  giełdzie londyńskiej, gdzie 

wobec widoków, że wkrótce 
„może wybuchnąć pokój44, noto­
wano powszechną zniżkę, nastą­
piła, jak  pisze londyński kores­
pondent gazety „Góteborgs Pos- 
ten4', znowu zwyżka, będąca re­
zultatem stów Churchilla, iż 
punktu zenitowego wojny nale­
ży oczekiwać dopiero w r. 1944 
i że ten rok będzie dla Anglii 
najbardziej krwawy i najwię­
cej obfitujący w ofiary. Posiada 
cze takich akcyj, które w cza­
sie wojny stawały się co raz cen 
niejsze, odetchnęli z ulgą po 
mowie Churchilla. Teraz twarze 
giełdziarzy przybrały znowu 
optymistyczny wyraz. Znowu 
myślą oni o tranzakcjach, jakie 
mogą przeprowadzić w czasie 
wojny, zanim zjawi się groźne 
d’a giełdy londyńskiej i dla 
Wallstreet „widmo pokoju".

Jaskraw iej, aniżeli to uczynił

wspomniany komunikat, nie moż 
na było oświetlić prawdziwych 
przyczyn tej wywołanej przez 
żydowsko-plutokratycznych gieł­
dziarzy i złodziei wojennych, któ 
rzy kontynuować będą „swoją 
wojnę44 aż do ostatniej kropli 
krwi własnego narodu i odda­
nych Anglii narodów. Dla nich 
burzenie cennych dóbr kultura! 
nych ludzkości stanowi tak sa­
mo mały ciężar odpowiedzialno­
ści moralnej jak  i krwawe ofia­
ry samego narodu brytyjskiego. 
W owej chęci zniszczenia poda­
je  żydowsko-plutokratyczny za­
chód d*oń żydowsko-bolsrewic- 
kiemu wschodowi. Lecz żołnierz 
niemiecki i sprzymierzone 

i Niemcami narody, stanowiące je  
; dyną twierdzę przeciwko bolsze 
wizmowi ręczą za to, że skończy 

j się raz na zawsze fatalny wpływ 
tych podżegaczy wojennych.

m ułą „narodowy w  form ie, s o c ja ­
listyczny w  tre ści44, k tó ra  to fo r­
m uła została zastosow ana w  ca­
łe j sow ieckie j pod tyce narodowoś 
ciow ej można było ja k  n a jle p ie j i  
ja k  n a jła tw ie j ukryć w szelkie nad 
użycie. W ykryto tuziny m ałych  i 
bardzo m ałych „narodków 44, w y­
niesiono d ialekty na piedestał „ ję  
zyków literack ich 44, w itano w cza­
sie w ielk ich  parad na Czerwonym 
P lacu  w M oskw ie przedstaw icieli 
tych rozm aitych narodow ości w 
ich 6tro jach  narodow ych, poza tem 
jed nak nie przyznaw ano im żad­
nych praw , na odw rót — i ta  tak ­
że „polityka44 była narzędziem  w 
ręku Sow ietów , by poszczególne 
grupy zręcznie w ygryw ać przeciw 
ko sobie celem  ja k  najlepszego u- 
gruntow ania sw ej w ładzy na te j 
ziemi.

Je ś l i  pozornie przyznawano pe­
w ne upraw nienia w zakresie „kul­
tury44, to tym bardziej bez skrupu­
łów rozbijano gospodarkę i nisz­
czono politycznie. Sow iecka p lano­
wa gospodarka rozerw ała w szyst­
kie organicznie zrodzone centra 
gospodarcze a  „nowy przem ysł" 
rozbił dotychczasow ą narodową 
sam ow ystarczalność tych  obsza­
rów 1 uczynił w  ten  sposób „nie­
podległe44 republiki, je ś li  nie chcia 
ły g inąć z głodu, zależnym i od czer­
wonego centralizm u w M oskwie.

i
Pow sta jące  w edług planów  pię­

cioletnich olbrzym ie fabryki obli­
czone były na zaopatryw anie ca ­
łego Związku Sow ieckiego. D la te 
go w sw o je j sp ec ja liz a c ji n ie  u - 
względniały one zaoparzenia w łaś 
ciw ego terenu  rodzinnego.

W skutek sw oich onfitych, do­
tychczas częściowo tylko zbada­
nych bogactw  natu ralnych  stał się 
T urkiestan  istotnym  czynnikiem  
sow ieckiego przem ysłu w ojennego 
i gospodarczej sam ow ystarczalno­
ści. N afta, rudy, węgiel, miedź 3 
inne m etale, chociaż odcięte pu­
styniam i i  w m ie jscach  trudno do­
stępnych zna jd u ją  się  tam  w du­
żej obfitości. W ysoki sow iecki fu n ­
kcjonariusz p arty jny , k tó ry  sam  
w ysłany był na jed en  z tych „gło­
dujących stepów '4 celem  urucho­
m ienia kopalni miedzi i zorgani­
zowania pew nej fabryki, opowia­
dał mi o tym  następ u jące słow a:

„Z całego Związku Sow ieckiego 
przeznaczono do te j fabryki 18.000 
robotników , którzy w tam tejszych 
nader n iesp rzy ja jących  w arunkach 
klim atycznych, m ianow icie przy 
mrozach dochodzących aż do 40 st. 
i gorącu do 60 st. pomieszczeni zo­
sta li wśród te j pustyni tylko pod 
nam iotam i. M usieli tam  pracow ać 
odcięci całkow icie od św iata. W r.

1929 w ybuchła w śród w spom nia­
nych robotników  rew olta z powo­
du głodu i trzy tysiące zrozpaczo­
nych robotników  udało s ię  do n a j 
bliższej s ta c ji  k o le jo w e j oddalonej 
o przeszło 300 km . Dwa tysiące  
zginęło po drodze, przysłano je d ­
nak now ych robotników  i fab ry ka 
została zbudowana. Przede wszyst 
kim , gdy pada śnieg, sy tu a c ja  na 
tych olbrzym ich stepach je s t  bez. 
nadziejna. W ielbłąd, jed yny śro­
dek kom unikacji, załam uje s ię  ła t­
wo na skorupie lodow ej, ran i so­
bie przy tym stopy i całe  zaopairy 
w anie w produkty spożywcze s ta je  
pod znakiem  zapytania.

Rolnictw o T urkiestanu  je s t  w 
pierwszym rzędzie kw estią syste ­
mów naw adniających. Istn ie ją  o l­
brzymie m ożliwości wypasu zw ła­
szcza ow iec karakułow ych. R ów ­
nież I w tym  wypadku istn ie jąca  
ju ż choćby ze względu na ograni­
czoność środków techniczno-kom u 
nikacyjnych  au tark ia  została zni­
szczona a główny nacisk  w produk 
c ji  przesunięto na baw ełnę. Lecz 
przez to dopiero teren ten  sta ł się  
na praw dę narzędziem sow ieckiej 
polityki m ocarstw ow ej w  w ielk ie j 
w alce na rynkach  baw ełnianych.

W szystko stanow i dla Sow ietów  
tylko środek do ich celu , krew  na 
rodów i narodowe bogactw a ich 
kra jów . Pow oli zaczynają to rów ­
nież rozum ieć narody A zji C en­
tra ln e j, chociaż błędem  byłoby 
w yciągać z tego przedwczesne 
wnioski i  oceniać rozw ój tych na­
rodów 1 kra jó w  europ ejską Skalą 
szybkości 1 nowoczesności. Azja 
mą czas. A  A zja cen tralna, tak 
blisko z n a jd u jąca  s ię  „dachu świa 
ta44 tkw i jeszcze praw ie n ienaru ­
szona w  ślepocie sił, k tóre s ię  tu ­
ta j krzyżu ją, w ypływ ają na 
wierzch i  szukają  sobie dalszych 
dróg.

Z ca łą  zręcznością zam askow a­
n e j a g ita c ji i  na jbrutaln iejszego 
zdążania do celu  potrafiły  Sow ie­
ty w łączyć się  do te j od stuleci 
toczącej s ię  gry s ił na tych ob­
szarach. Lecz w ydarzenia obecnej 
w ojny, w y ja śn ia ją ce  spraw ę na in 
nym  froncie, na niem ieckim  fro n ­
cie  wschodnim, który je s t  fro n ­
tem  zachodnim  kolosa sow ieckie­
go, przyniosą fa le  now ej wagi rów 
nież i na te d alek ie przestrzenie. 
T ysiące  bojow ników  o w olność 
pochodzących spośród ow ych na­
rodów turkiestańskieh i zgłasza­
jący ch  się  obecnie do arm ii n ie­
m ieckiej, by w alczyć z bolszew ika­
m i, staną się  pionieram i now ych 
praw d rów nież dla ow ych naro­
dów i przestrzeni

D r. A nton Fellner.

99wyborowi żołnierze i f

Dwa Ri iiony tedzi rło w lodiscli
Wzrost liczby srmcMJslw i ejMemii

MADRYT. 16.11. Korespon­
dent gazety „Manchester Guar­
dian" doniósł 9 listopada, że licz 
bę ofiar głodu od chwili wybu­
chu kryzysu w zakresie wyży­
wienia w Bengalii obliczają nie­
oficjalnie na dwa miliony ludzi. 
W  niepokojący też sposób wzra­
sta liczba samobójstw, jak  pisze 
kalkucka gazeta „Słatesman".

Cholera szaleje dalej w wielu- 
set okręgach. W samej tylko Mai 
dzie zmarło w ciągu jednego ty­
godnia 516 osób na cholerę. W al-! 
ka z epidemiami natrafia dla 
tego n a  specjalne trudności, p o -, 
nieważ brak lekarzy oraz środ­
ków  leczniczych potrzebnych d o !

masowych szczepień. Wysiany 
do Dacca w Indiach Wschodnich 
specjalny korespondent gazety 
„Daily Telegraph'- pisze pod da­
tą 9 listopada o silnym wzroście 
napadów rabunkowych i kra­
dzieży. Od chwili wybuchu gło­
du szerzy się bandytyzm. Wszy­
stkie transporty produktów spo­
żywczych, wysyłane przede wszy 
stkim do Wschodniej Bengalii i 
to głównie drogami wodnymi, 
narażone są na niebezpieczeńst­
wo rabunku. Trzeba poszczegól­
ne lodzie rzeczne zbierać w ka­
rawany dla lepszej ich  o ch ro n y  
przed rabusiami.

A ngielski generał M ontgom ery 
w ypowiedział się  w pew nej roz­
mowie z korespondentem  fro n to ­
wym pism a „ S ta r"  o n iem ieck ie j 
sile  bo jow ej. Między innym i oś­
w iadczył dosłownie: „Bóg w ie ja k  
nie lubię N iem ców , muszę jed n  ik 
Przyznać, że są to w yśm ienici żoł­
nierze. S ą  to zdecydowani fan a­
tyczni h itlerow cy, znakom icie zna­
ją cy  się  na w o jen n e j sztuce. Z a­
dziw iającym  je s t  zwłaszcza, ja k  oni 
potrafią w alczyć d«. upadłego n a ­
w et będąc w sy tu a c ji zdaw ałoby 
się beznad ziejnej4'.

„Zmuszeni jesteśm y w alczyć o

każdą piędź ziem i" —  czytam y w 
pew nym  rozkazie dziennym gene­
rała Clark*a do 5 -e j arm ii, ogło­
szonym przez sprzym ierzoną głów ­
ną kw aterę w P ółnocnej A fryce. 
Czytam y tam  następnie, że arm ia 
doszła teraz do n iem ieck ie j „zimo­
w ej lin ii" . „Niemcy zaopatrzyli te 
stanow iska w  pas z trzech  lub czte 
rech  ł in ij obronnych, a silne kon tr­
ataki z użyciem  arty lerii i moż 
dzierzy d a ją  ob ecn ie  w yraźnie do 
zrozum ienia sprzym ierzonym  w o j­
skom, że będą one m usiały w ał­
czyć o  każdy kw adratow y m etr 

G,W. Z. )

mm-ililauaroittn -
„siewc* mi

SZTOKHOLM. DNB. Brytyj- 
skie fachowe czasopismo „East 
Africa and Rhodesia" pisze o nie 
bezpieczeństwie jakie grozi ko­
loniom brytyjskim z Zachodniej 
i Wschodniej Afryki po wojnie. 
Ludność staje się co raz bardziej 
pod względem politycznym nie- 1 
spokojna i wysuwa pytanie, dla 
czego Anglia gwarantuje Abisy­
nii samodzielność, ale własnym 
koloniom odmawia równej samo 
dzielności lub nawet tylko więk­
szej autonomii. Między innymi 
czytamy w tym artykule: „ C z a r i

n i e m * e . ! y ‘ e
ni żołnierze powracający z fron­
tów, nie mogą już być porówny­
wani z tymi analfabetami poga­
nami i  mahometanami, którzy 
wracali z pierwszej wojny świa­
towej. Znaczna część spośród 
nich nauczyła się czytać i pisać, 
Przy j^ a  chrzest i wchłonęła w 
siebie wszelką polityczną gada­
ninę na bazarach Środkowego 
Wschodu, Cejlonu itd. Tacy żoł­
nierze m o g ą stać s ię  siewcami 
niepokoju w  wioskach afrykań­
skich, o  ile nie da s ię  im  p oży­
tecz n eg o  z a ję c ia .

Skazanie napastników
n a  I t a r ę  ś m i e r c i

C z te re j o c h o tn ic y  (H ilfsw illig e ) u n ifo rm u  w o jsk o w e g o  wdarli 
N ie m ie ck ich  S ' ł  Z b ro jn y c h  z  o- s ;^  do p ew n eg o  p o lsk ieg o  m iesz-
s ta li  sk a z a n i n a  ś m ie rć  p rzez ,  . .

. , .  ,  . , ,  k a n ia  w  W iln ie  i d ek o n a ii r « s l -m e m teck i sąd  w o jsk o w y  za  to , s
iż k o r z y s ta ją c  z  n ie m ie ck ie g o  tu  n a  w ła śc ic ie lc e

N em ec ;fe samifoty bojowe
Udz 'a ł lotników samolotów 

bojowych w walkach na fron­
cie wschód’ im od początku o- 
degrywaf poważną ro ę. Tak 
wi c oiszeuicy, używa ąc w 
większej ilości samolotów bo 
jowych od pierwszych dni kam- 
pani wschodni j> usiłowali w  
ten sposób z «  alezrć n emiecKie 
wo:ska lądowe. Ze  strony nie­
mieckiej zastosowane tej broni 
lotn czej w wa ce z niskiego 
pwapu tyło w ostatnim czasie 
cora • hardziej nadlane. W  ko­
munikatach z f ontu wciąż iest 
mowa o skutecznych atakach 
lotników samolotów bojowych 
n > sowieckie wojska i stanowi­
ska wyiściowe.

Niemiecki f orespondent wo- 
ennw Robert Faeth rozwija w 
pewnem sp a<*ozdaniu z połu­
dniowego odcinku frontu wschód 
nie- o o raz zastosowania tego 
stale zyskującego na znaczeniu 
rod>a}u broni. Lotnicy samolo­
tów boiowych stanów.ą broń 
rozstrzygającą. Sa to lotnicy 
przeznaczeni przeciwko czoło­
we) linii wroga, len naczelnym 
rakazem jest być po-ytecznym 

iechocie. Pod pewnym wzglę- 
de n samolot bo;owy odegrywa 
;ednOcześn e  ro ę wywiadowcy, 
samolotu pikuj-cego, ms c y- 
ciela i myśliwca. Lotnik star­
tuje całym plutonem lu > w je i -

nym tclko kluczu, bada front 
w p szuk wanlu swojej ofiary, 
rzuca się p raw e  pionowe g 
wysoioSci i o >rzuca ceł bom­
bami. Nastęon e w n  niższym 
locie z wysokości kilku metróv 
szczuje w o ’ a z dzia i karabi­
nów maszynowych, demiralizu- 
e nieprzyjaciela Lotn k samo­
lotu bo owego nie ob .w ia  się 
walki z myśl wcem. Rozwoj w 
ostatnim czasie Idzie w  kie­
runku większego wyposażenia  
samo'ot i boiowego w środki 
do niszc enia czołgów.

Pod wzg ędem lotniczym w 
dosun u do lotdka samolotu 
ło jowego stawiane są niezwyk­
łe wymagania. '*usf on stała 
szy ko orientować się w t o  en* 
nej sytuacji na polu w ilk1,  mu­
si bez prze-wy rozróżo ać tak 
pier»szą własną linię jak czo­
łowy wroga na danym froncie, 
któ y czysto bywa ardzo za­
klinowany. Szczególnie ednak 
silnie doświadczany jest on 
przez walkę z niskiego pułapu, 
która s utkiem niesłychanej 
szybkości tej wjjennej maszy­
ny jest szarpńcą próbą ner­
wów. Tak więc człowiek znaj­
dujący się w samolocie bojo­
wym musi odznaczać się szcze­
gólnie rozwiniętą zaołneścią 
reagowania i p j s  adać dar im- 
prowizowan a. „'A'. „ .

Ostre głosy ang.elsKie
przeciw ne 6suli<±’o * i

SZTO K H O LM . (DNB). 16. U .  Ton 
prasy b ry ty jsk ie j w spraw ie w y­
darzeń w  L ibanonie s t a je  s ię  co 
raz bard ziej ostry. Poza nadzieją, 
że generał C atrou * z m ie jsca  w y­
da zarządzenia, k tóre przyw rócą 
spokój i porządek, k r y je  s ię  pew ne 
określane żądanie w postaci ''-.-.że­
nią, stw ierdza londyński kom uni­
k a t w gazecie „Social-D em okra- 
ten ". J e s t  rzeczą znam ieną, że ga­
zeta „News C hronicie" w ystąpiła 
przeciw  de G aulle‘ow i w  bardzo 
ostrych słow ach 1 zapełn ić jaw n ie  
naw ołuje go, „ażeby się pow strzy­
m ał w sw ych apetytach d yktator­
sk ich ". Rów nież gazeta „ S ta r4- je s t  
tego sam ego m niem ania i podkre. 
ś la  ze szczególną ostrością koniecz­
ność natychm iastow ego rozw iąza­
n ia  w obliczu bardzo w ażnych pod 
względem strategicznym  momen-

t !
SZTO K H O LM . (DNB). 16. l t .  Ja k  

donosi R euter, w skutek wybuchu 
w składzie m in m orskich w  Y o rk - 
town (USA) w yleciało  w iele szyb 
okiennych w  N orfolk (Y irginia) i

tów w  całym  w schodnim obsearc* 
M orza Śródziem nego.

T A R Y Z . (DNB). Ja k  się  Aawte* 
du je z  A lgieru „Parts S o ir", O tra - 
ud otrzym ał pilny rozkaz staw ien ia  
s ię  do fcw aterr głów nej A a g lo - 
A m crykanów . S fery  w t " l i c z o ­
ne w y rażają  pogląd, i e  to  zarzą­
dzenie m a związek z w ydarzenia­
mi w Libanonie. W obec pow yższe­
go istn ie je  przypuszczenie, źe 
A m erykanie w ykorzystują obecnie 
nieporozum ienia między A nglika­
mi a de G aulle‘m 1 chcą  de t t u l -  
le ‘ow i udzielić nauczki.
G E N EW A . (DNB). W edług w spół­
pracow nika „Tim esa44 w Je ro z o li­
mie, wiadom ości o w ydarzeniach 
w  Libanonie w yw ołały głębokie 
oburzenie na odbyw ającym  się  w 
Jerozolim ie zebrani . 40 delegatów  
o-i 17 arab sk ich  izb handlow ych

iii s i l i  ia
w oddalonym o 30 km. od m ie jsca  
v ypadku Portm outh . S fery  m ary­
narki nie ogłosiły, czy w ypadek t«w 
po-ciągn ,ł za sobą ofiary  w  lu ­
dziach.

Anglia cfcwia się Konkurencji OSA
GEN EW A . (DNB). J a k  donosi 

..Daily E sp ress", zw iązek an g iy - 
skiclt przemysłowców zażądał od 
rządu asygnow ania 20 milionów  
m arek na dośw iadczenia, m ające
na celu ulepszenię stanu  uprzem y­
słow ienia w czasie pow oje.icyin  
Je s t  to  rzeczą konieczną żeby prze 
mysi angielsk i s ta ' s ię  odporne na 
ko n ku ren cje . Każda fab ry ka f k a ­
żda gałąź przem ysłu powinna u- 
trzym yw ać w łasne s ta c je  dośw iad­

czalne aibo podlegać sp ecja łaym  
urzędom doświadczalnym . Wszyst­
kie  przedsiębiorstw a pewmue cm 
n a jm n ie j jeden procent swej ogól­
n e j produkcji przeznaczyć na eele 
doświadczalne. Przez te żąósaia  

w yraźnie przem aw : a wielka oóawa 

angielskich sfer gospodaruuyałi 
przed oskrzydleniem , jakie g u l  

angielskiem u przem ysłow i se stro­
ny U SA .

Angl a musi imiortować ryby
SZTOKHOLM. (DNB). Sekre­

tarz państwowy brytyjskiego 
ministerstwa dla gos-podarczego 
prowadzenia wojny zakomuni­
kował, że Anglia będzie sprowa­
dzać ryby z Kanady. „Folkets 
Dagblad", który podał t ę  wiado­
mość z  Londynu, zauważa, że 
jest to znamiennym d la  n a d - 1

zwyczajnych trudności w <tmełe 
zaopatrywania Anglii. Przed 
wojną Anglia miała w ięk sz y  
połów ryb, niż wszystkie h u e 
narody. Ta okoliczność, ire 
Anglia zmuszona jest oh eou ie  
do importowania ryb, wskazuje 
na to, iż wyniki je j w ła m e g *



ZE  S # » O f t ¥ - & /
H a - l e r s z e  w y n i k i  l e k k o a t l e t y c z n e  E u r o p y  

w  s e z o n i e  1943
P o d a je m y  n a jle p s z e  w y n ik i le k ­

k o a tle tó w  E u ro p y , u z y sk a n e  w 
1943 ro k u .

100 m . O sen d a rp  (H o lan d ia) 1 
S tra n d b e rg  (S z w e c ja )  po 10,4.

200 m . —  S o n n ta g  (N iem cy) 21,2, 
M o in a  (R u m u n ia) 21,4.

400 m . —  L ju n g g te n  (S z w e c ja )  
47,5, S to rs k ru b b  (F in la n d ia ) 48,6.

800 m . —  H o ls t-S o re n n s e n  (D a - 
n i ja )  1 :489, W io ch  L a n z i z n a jd u je  
s ię  n a  8 -y m  m ie js c u  z czasem  
1:51,6.

1500 m . —  A . A n d ersso n  (S z w e­
c ja )  3 :45 ,0 , H 5gg  (S z w e c ja )  3:47,8.

5000 m . —  D u rk fe ld  (S z w e c ja )  
14:22,8.

10000 m . —  H e in e  (F in la n d ia ) 
20,15,2.

110 m . p rzez p lo tk i —  L in d m a n  
(S z w e c ja )  14,3.

400 m . p rzez p lo tk i —  S . L a rso n  
(S z w e c ja )  52,4.

S k o k  w zw yż —  N a ck e  (N iem cy) i

i N ick le n  (F in la n d ia ) po 1,98
S k o k  w  d a l —  B o u r  (N iem cy) 

7,50, A lb e r t  (N iem cy) 7,42.
T r ó js k o k  —  B . Jo h n s s o n  (S z w e - 

j  c ja )  15,04.
S k o k  o ty cz ce  —  E e m  (P ro te k ­

to r a t )  4,15.
' O szczep  —  E ric sso n  (S z w e c ja ) 

72,15, S te n d z e n ie k a s  (Ł o tw a) 70,80 
N ik k a n e n  je s t  p ią ty m  z w y n ik ie m  
70,05, V a rsz e g y  ósm y 67,12.

M io t —  S to rc h  (N iem cy) 58,94, 
H e a llio n  (Ir la n d ia ) 58,57.

D y sk  —  C o n solin i (W ło chy ) 51,54.
K u la  —  B o n g e n  (N iem cy) 15,36.

—  Z A T R Z Y M A N O  S A M O G O - 
N IA R Z A . P o l ic ja  z a trz y m a ła  w 
d niu  15 b. m . m ie sz k a ń ca  u licy  
K a lw a r y js k ie j h r . 66 m . 6, W a c ła ­
w a  Ł a zo w sk ieg o , k tó ry  n ió s ł 8 l i t ­
ró w  sam ogonu . A lk o h o l sk o n fis k o ­
w ano . Ł a z o w sk ie m u  sp isan o  p ro ­
to k ó ł. G ro zi m u za  to  su ro w a k a ra .

Z  d n i a
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E lżb ie ty .

Wschód słońc* 5 5 i
_____________ Zacfód słońce 15 15

DZIS ZACIEMNIAMY OKNA  

OD GODZ. 15.33 DO GODZ. 86.35.

—  U R Z Ę D O W E  O G Ł O S Z E N IA  
W E  W SIA C H . C elem  z o r ie n to w a ­
n ia  m iesz k a ń có w  w si o w sze lk ich  
za rz ą d z en ia ch  w ładz p ań stw o w ych  
1 g m in n y ch  w  k ażd ą  n ied z ie lę  po 
n ab o żeń stw ie  b ę d ą  w y w ieszan e  c -  
g łoszen ia  urzędo w e. P o  n a b o ż e ń ­
stw ie  n ied z ie ln y m  w ó jt  gm in y  a l ­
bo je g o  za stęp ca  z eb ra n y m  n a  p la ­
cy k u  p rzy  k o ś c ie le  lud zio m  g łośno 
od czyta  z a rząd zen ia  d otyczące  r o l ­
n ików . W y ż e j o m a w ia n e  og ło sze­
n ia  p u b liczn e  będą w y g ła sz a n e  w 
m ie jsc o w o ś c ia c h , gdzie z n a jd u je  
s ię  k o śció ł.

—  L E C Z E N IE  D E N T Y S T Y C Z N E  
D L A  D Z IE C I. P o d a je  się  do w ia ­

d om ości k ie ro w n ic tu  ogródków  
d z iecięcy ch  i szkó ł, że w szyscy 
u czn iow ie  o raz  d zieci w  w iek u  
p rzed szk o ln y m  ce le m  le cz e n ia  z ę ­
bów  p o w in n i z w ra ca ć  s ię  do n iże j 
w y zn aczo n y ch  le k a rz y : C e n tr . k o n ­
s u lta c ja  o p iek i nad  m a tk ą  i d z iec­
k iem , u lic a  K la ip e d o s  1, od g. 9 
do 14 codzień . D ru g a  k o n s u lta c ja , 
uL K o w ie ń sk a  43, od g. 11 do 16 
cod zień  i p ią ta  k o n s u lta c ja , u lica  
K ie js tu ta  19, od g. 11 do 16 c o ­
dzień.

—  D O  W IA D O M O Ś C IJK U P U JĄ - 
C Y C H  W  „ R U C IE “. Ń a ord ery  
21 o k resu  w y żyw ien io w ego w y d a je  
s ię  je sz c z e  w  ,,R u c ie "  N r. 21 przy 
u l. Z a w a ln e j 43, m a rm o la d ę  i cu ­
k ie rk i.

—  O G R O D Y  W  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W A C H . P rz e d s ię b io rstw a  i u- 
rzęd y , k tó re  m a ją  ch ę c i i m ożli­
w ości hodow li ja rz y n , m a ją  o b e c ­
n ie  d o sk o n ałą  sp o so bn ość z o rg a­
n izo w ać ta k ie  ogrody ja rz y n o w e

Ta mówi Związek Zawolowy
E g z a m i n y  d  a  u b i e r a ą c y  h  s i ę  o  d o d a t e k  

z a  z n a i o r n e ś ć  ę z y * a  n i e m k c k i a g a

Z god n ie z zarząd zen iem  p. R e ic h s -  j n a  te  eg zam in y  p rz y b y ć  dn. 23-go
k o m m issa r‘za z dn. 22 m a ja  1943 r. 
w  sp ra w ie  d od atk u  d ia  m ie js c o ­
w y ch  p ra co w n ik ó w  za op an ow an ie  
ję z y k a  n iem ieck ieg o , p rz e p ro w a ­
dzone będą przez Z w iązek  Z aw o ­
dow y w  d alszym  ciąg u  egzam in y  
z ję z y k a  n iem ieck ieg o . O soby, k tó ­
re  n ie  m ogły w  od pow iednim  cz a ­
sie  p oddać s ię  egzam in ow i, m ogą

lis to p a d a  1943 r. o godz. 8 ran o .
Z g ło szen ia  n a leż y  k ie ro w a ć  w 

cz a s ie  od cz w a rtk u  do p o n ied z ia ł­
ku  (18— 22 listo p .) w  god zinach  
u rzęd o w y ch  do w ile ń sk ie g o  Z w iąz­
k u  Z aw odow ego, u l. G ed y m in a  27, 
p o k ó j 306, p ię tro  I I I ,  przy ró w n o ­
czesn y m  u iszczen iu  op ła ty  za e g ­
zam in  w  w y sok o ści 5 R M .

d la  sw ego p rze d sięb io rstw a . Z w iąż 
k i Z aw odow e w  tym  w zględzie 
przychod zą z w y b itn ą  pom ocą. 
O b e cn ie  je s t  bardzo dużo p rzed ­
sięb io rstw , k tó re  w y n a ję ły  w  roku 

u b ieg ły m  d zia łk i i zasad ziły  tam  

ja rz y n y . W  ty -1  ro k u  d oczek a ły  sie  

p lonów  i p o lep szy ły  so b ie  w yży­

w ien ie . T e n  p rzy k ład  po w in ien  

z n a leść  naślad o w có w , zw łaszcza  że

m ały m  n a k ła d e m  p ra c y  i p ieniędzy 
osiąga  s ię  w y b itn e  k o rz y śc i.

—  W S P R A W IE  H O D O W L I B U ­
R A K Ó W  C U K R O W Y C H . R a d ca  
d la  sp raw  gosp od ark i -z iem sk ie j 
w y d ał o s ta tn io  now e p rzep isy  w 
sp ra w ie  h od o w li b u rak ó w  c u k r o ­
w ych . N ow e p rzep isy  w  te j s p r a ­
w ie p rz e w id u ją  duże p rz y w ile je  
oraz nag rod y  p re m io w e hodow com  
b u rak ó w  cu k ro w y ch .

W ehrm achtkino >1 > i8
„ B ł ę k i t n a  m a s k a "

. < * * 1 1 0  '  47. tei. 6-77

J N D Y J > K I  G R O B O W I E C * *
4 seanse. Ostatni fydz eń w V ilnie. 
Początek seansów: 13. 15, 17 i 19 g.

f i 76. tel. 10-37

,KU BŁĘKITNEMU ŻYCIU**

.M U Z ^ ‘  r u-o o ez ficy
-- (Now gróiżk a • e  *

„ D  E W C Z Ę  z  F A N A "

„ A U j Z t t a ilt l  54. , e .  10-7,

„PECHOWY PILOT aU A X “

.G R A Ż Y N A " W isi,- W ileice.

„PREM IERA BUTTERFLY**

Ji
poszukuje teatr miejski w B ia­
łymstoku. Warunki dobre. Z g ło ­
szeń a w Ortskommendanturze 
w Wilnie I p. pok. Nr b od 

rodź. 1 5 — i7«ej.

Do precy w Wilnie
P O T R Z E B K E  S Ą :

siostry milosierdz a, siostry sama 
rytanki or. z wyhwaufik iwane sani­
tariusz i. Warunki wynagrodzenia 
dobre (wyżywienie, ubranie do pra­
cy. obuwie). 2g/. szać Się w termi­
nie do dnia *5 Xl 194o r. flo Izby Zuia- 
wia— Oddział w w unie, Ged mino *7.

W y d z i a ł  G o s p o d a r c z y  

Z a r z ą d u  h i e  s k i e  o
poszukuje natychmiast szoferów
do gazgenerotorow > samochodów 
benzynowych, kowali, stolarzy i
kcłcdz.e ćw  (stelmachów). Wyna 
grodzen e dobre, pozatym pracu ący 
zwalniam są od repstracjl l innych 

obow ązków.
Zgłaszać sie w godz nach urzędo­
wych- Matulev.ć aus Nr 4, pierwsze 

pię ro, pokó Nr d.

Teatr . ALI-BABA*,
W i e l K a  6 6 .

D z  ś  i c o ^ z i e n r r e
w i e l k a  P r e m i e r a :

„1901 powodzenia!!"
przy udziale wybitnych sił z*gra- 
nicznv<~h oraz całeao zespołu rewii,
Piaseckiej, Ltsowei, NiMelówny, Gry 
ąałonówny, Rychtera, Lasonia, Koma 
Sylwestra Knszeli. Brusikiewicza,!

Katma i inn. j

Prr,v fortepianach: J Dz:ędielewski 'wirsztn m m  a. m i n s m
i R. Kuncewicz Pek^racie Makojnika.
Początek o godz. 16 39 i 18.70 w dnie 
św ąfeczne o a. 14 30, 16.70 i 18.3">.
Przedsprzedaż biletów: Wileńs-a 16 

i Wielka *2

T E A T R  M I E J S K I
w niedzielę dn. 21 b. m. o godz. 12 

w południe
odbędzie się P03ASEK ARTYSTYCZNY

M I E C Z Y S Ł A W A  G 9 W H U N T A
z u lz ie łe m -  B ie h ck ie j. M i r k e i .  Mar- 
łówny, M k‘e'ów ny, C iesielsk iego , 

C ro rrew sk io ao , K at na, Knszeli.
rzy  forten : St ' ’z'e«ie!ewek:. 

Ś m ie c h ,  K u m o r ,  t a ń c e !  
Przedsp rzed aż b letów  od n o ‘z 12 
do 4 nopoł w f rm 'e Fad zie jew  vV - 

leńska 32 oraz w kasie  teatru.

. U N I O N '  , Traku (Trocki) 17_ 
Kuo::  karoit do czwejsansratu, palni­
ki do karb fówek i p lniki ślusarskie. 
Przyjmie ślusarza na s ttle  do pracy 

Wynagrodzeń e wediu j  umowy.

m  tS p  i ' J a  ólu^i l o e j żony, E 'eo n o ry  
ł iL s ilL  ■» C hw aliszow e n e  odpowiadam. 

; (7882 > M arian Chwal s z .

zgubiony 12 b. m. 
zwrócić za wyna-

i n ż .

lU I T f t l  IIT I1E III1
w  W i l n i e ,

Jo g a ilo s  ( Ja g ie llo ń s k a )  7 m. 3 f " iemw Ł aa' 
P RZ  YJ M IE NATYCHMI AST:  32 Buslecki- 

murarzy, cieśli, tynkarzy 

I robotników

KLUCZ duży oko- | SPODNIE męskie, 
to 25 cm długości czarne, rozmiar du

M E B L E  stylowe, 
lustro, stół maho­
niowy, fotele, eta-

, , żerka, biurko za-
na r o o t y  rządowa budowlane m iemę n< opat. Ge

dimino 39 m. 4. od
W B I M Y M S T O ś U .

3. DOBRA PŁACA, calkowhe utrzy­
manej  mieszkanie, roboty przeważnie 

NA A..ORO.
Zgłoszenia codziennie od g. 8— 16.

g. 3-ej.

STEFAN AHTHUR MAUE*

m  i

ży, półbuty nr. 28Va 
koszule męskie, pal 
ta dziecinne na 2-6 
lat, buciki na 3-4 L 
zamienię na spa­
cerówkę lub buty 
damskie nr. 38.
Wileńska 36—3.

(7888)

WRÓŻKA z 30-let- 
nlą praktyką przyj 
muje od godz. 10 
do 6 wieczór oprócz 
niedzieli. Vokie- 
ćiq (Niemiecka) 4 
m. 12, w podwórku 
na prawo. (7472)

ZNANE fryzjerki 
w Wilnie: P. Nina, 
która pracowała na 
ul. Zawalnej (róg 
Trockiej) i P. Mela 
z ul. Wileńskiej 24, 
pracują obecnie w 
zakładzie przy ul. 
Ostrobramskiej nr. 
23. (7821)

ZNANA chiromant 
ka - fizjonomistka 
wróży: z kart, z rę 
ki, fotografii I cha 

rakteru pisma. 
Przyjęcie od g 9 
do 6 pp. Literatą 
(Literacki) 5 m. 6 
vis-&-vis poczty głó 
wnej. Wejście z bra 
my na prawo, scho 
dy II piętro. (7832)

I auka IWY 9W !!);P |
! A. B. C. — Nie-
: miccka Konwersa­
cja najszybszą me­
todą i pisanie na 
maszynie. Zapisy 

! cały dzień. Gedimi 
no 4—12.

LALKĘ ładną, du- i POTRZEBNA od'| 
żą, z zamykającymi zaraz pomocnica 
się oczami kupię domowa w śred- 
natychmiast. Zgła- nim wieku. Zgła 
szać się Gedimino szać się proszę: Ge 
24—10 do p. F. W. dimino 43 m. 6. 
w godz. od 9—3 pp. (7383)

(7738)

SKRADZIONY port 
fel z dokumentami 
legitymacja Ubez- 
pieczalni Społecz­
nej nr. 242 na naz­
wisko Skarbowski 
Władysław unie­
ważnia się. (7894)

NA TRASIE plac 
Katedralny, Anto- 
koi dn. 16 listopa­
da wieczorem zo­
stała zgubiona to- RZAFĘ, kredens 1 
rebka z dokumen fortepian zamienię 
tami na lazwisko na 0paL Gedimino 
Apoznańska Wac- (Mickiewicza) 35-17. 
ława. i'czci wego (7836)
znalazcę oroszę o ----------------------------

zaw aUaiDia o lon^c u 
surow ych skór  
owczych z wełną

. zwrot doiomentćw UKRADZIONY port
Wilno, JurglO (z . Sw. Je rs k l)  4 — 5  pod adresem: Wil- lei z pieniędzmi i

* no, Antokol 75/77 dokumentami, wy-
m. 1. (7890) Ktaw. na nazw. Ma-
 --------------------- — linowski Antoni,

NOWOCZESNĄ zam. Savanorią (Le 
szafę trzechdrzwio glonowa) 178 m. 2. 
wą oraz zegarek Malinowska Jadwi- 
męski kieszonko- ga, dowód osobisty 
Wy „Ankier" za- i kartę rejestr., Ma 
mienię na opał. Unowska Zuzanna,

za które w yda e się natychmiast Paupio (p°Pła«;- Jowó  ̂ , osobisty,
* 3 ska) 11—7. (7844) *rzy dziecinne rac-

wyprawioną sk ó rę  owczą albo -    -  -ryki Stanisława,
Skórą p o d e sz w o w ?, butv lub te ż  OKAZYJNIE zamie Helena i Edward 

. , . , nię na opał Banjo- oraz kartki zywnoś
Chrom , ju ch t 1 t- a# p o a iu g  u s ta - , tenor. Alairdo (PU ciowe. Bardzo pro- 

|nn. ,r L n rrm   ̂ sulskiego) 9a m. 2. ẑę o zv/rot tylkolonycn  ncrin* I o cladać od 10—17 . dokumentów i kart
 ......... 1 & (7887i rejestrac. pod wyż.

I i D N I A 4 listopada —  -----------------   wskazanym adre-
O  & n  ę  I «  r^^ginąl^ z ulicy ! PŁASZCz męski zi ^

BRODAWKI szpe­
cące usuwam bez 
bólu od 7 rano io

ZGUBIONY W po­
ciągu Kowno — 
Wilno, dowód oso­
bisty nr. 134/6883 
kartę rejestracyjną 
różową i metrykę 
dziecinną, wysta­
wione na nazwis­
ko Pożera Jan, pro 
szę łaskawego zna 
lazcę o zwrot pod 
adresem Vytauto 
(Witoldowa) 12 —8.

(7877)

! ACHTUNG! 
j BERLITZA 
i (naturalną) meto- 
I dą bez pomocy 
; języka ojczystego 
i i gramatyki, języ- 
j ków nowożytnych 
' uczy Dr. Puciata,
| Am Fluss (d. Za­
rzecze) 16—19. 7654
LEKCJE muzyki na 
fortepianie. Jogal- 
los (Jagiellońska) 8 
m. 22. (7843)
PRZYJMĘ panien­
ki do nauki kroju 
i szycia. Informa­
cje Jagiellońska 6 
m. 20. (7792)

| ..lipno. iptiacaz 1
* CHĘTNIE kupię lub 
wypożyczę książkę 
p. t. „Eizjolog.a 

; Małżeństwa" Bal­
sach. Zgłoszenia 
do Admin. Gońca 
sub. „Książka".

(7793)

POTRZEBNY do- 
, KUPIĘ śniegowce zorca do VI Ap. 
i i rajtuzy dla dwu Rejon V. Dowie- 
letniego dziecka, dzieć się Kaiwaryj 

IOferty do Admin. 6ka 4 od 7 do 11 u 
Gońca pod „Gotów administratora. 
ka‘‘ lub Kasztano- | (7869)
wa 2 m., 28. (7885)
------------- -------------- - STARSZA pracowi
KUPIĘ łóżeczko ta kobieta zajmie 
dziecinne z siatką, się gospodarstwem 
niklowane w dob- domow.ym u samot 
rym stanie. Zgła- nego pana. Zgtosze 
szać się: Potocka nia do Adm! Goń-
21 14. (7895) ca pod „Pracowi-

----------------------j ta". (7870)
KUPIĘ kilka dob- ! 
rych skórek foko- UWAGA! potrzeb- 
wych, szalik, ręka- ny rolnik - cieśla 
wice i ciepłą bie- z koniem. Blisko 
liznę. Gedimino (d. Wilna, warunki nai 
Mickiewicza) 62a-2. dogodniejsze. Zgła- 

(7059) szać się codziennie
-------------------- w godz. rannych.
KUPIĘ worki. Wy- Legionowa 73. (78G8)I| 
twórnia kłumpi.
Pilies (Zamkowa)
18—1L

s ó i r r ą  rocznicę zgonu 
za spokój duszy

W A N D Y

JANKOWSKIEJ
odkę zie się Msza Sw. Ż a ­
łobna dnia 20 iistopa a n. r. 
o godz. 1 0 w Kościele św.

I Ja k ó  a. o czym zawi da­
rnią Krewnych i Znajomych 
(1934) C ó r K a .

 __  BYŁA ńauczyciel-
MONETY stare ku ka szuka mieszka- 
Puje antykwariat I;;;a przy rodzinie 
O. Radviiaite (Kró za naukę dzieci lub 
Jewska) rog Zam- za opłatę. Zgłoszę 
kowej. (7796) l nia do Adra. God-

P B f f i m U H i
W pierwszą rocznicę srnn rc! 

s. T i .

W i t . l a s  S z c p ś k i e g o
i oebęd z e  się  N abożeńsiw o Za 

lob ne w k o śc ie le  sw U u ch a(p a- 
U cm in ik a n s.i c n a  z> .X i o o- 
dz nie 6 rano, l a które 2ap ra- j 

I sza * rew nycn i Z ca jO m jch
(/ ( 4) t .o d z h a .

ZGUBIONE doku­
menty: Asm. Liu­
dijimas nr. 65017/ 
6317 i kartę reje­
stracyjną nr. 063083 
na nazwisko Voj- 
ciechowski Bazyli, 
ui. Rybiśkiią 35—1, 
proszę zwrócić za 
Wynagrodzeniem.

(7884)

ZGUBIONO dowód 
osobisty nr. 1469 i 
kartę pracy na na­
zwisko Kaspero-
wicz Jan, unieważ­
nia się. (7833)

FUTRO męskie na 
średni wzrost w b. 
dourym gatunku 
kupię lub zam.enię 
na futro nieco zni­
szczone luo na o- 

, pat. uokładne zg.o 
szenia pod „Nowe 
lub mało używane" 

!do Adm. Gońca.
|  (7786)
JEST do nabycia 
młoda rasowa 8-io 
mies. koza. Dowie­
dzieć się od godz. 
14 — 18. Markućitl 
(Majowa) 26—1.

NATYCHMIAST 
kupię 500 kub. cm. 
motocykl. Cena o- 
bojętna. Proszę o 
pośpiech, wyjeż­
dżam na wieś. Zgło 
szenia: Ciurlloniu 
(Zakręt) nr. 15 m. 
5 od godz. 18—20.

ca pod „Nauczy­
cielka".

KAWALER w śred 
, „ „  nim wieku. nie- i
(7777)j JiZydki, kulturai- ! 

[ny, z wyższym wy G,

Gabinet 
R entgenow ski 

Dr.
_ __  NinnUBSZYC

DO WYNAJĘCIA 2jiCsztaiceniemł pp- Pylimo (Zawalna) 
ładne pokoje ze przystojną, in- 22—3. Od g. 15—17.
wszelkimi wygoda, i t.n Panią w  —*
mi z osobnym wej!cclu na razie towa UK. R. ORŁOWSKI 
ścicm dia samot- 'jpygkun. Nieanonl- -7 —1 1  rano i 3—7 
nych. Dowiedzieć .„i,,.-,oniti 1mowe zgłoszenia Gedimino (Mioornurań fi O

Om) ^ lw°adryfs°kaZ 6 i  1  PiOSZ<5 kierOWaĆ d°Admin. Gońca pod kiewicza) 38 m. 4.
Tamże zamienię wai'"Ż,“: “A 

1 ZYCIE seksualne honki na opał. " Racio!>c yC ńnm Dr. ftlect .WUiTOR
(7873) __________ P I E S K Ó W

--------------------------- 1 Choiwu  ̂ iierwuWA
DO WYNAJĘCIA (KTÓRY z intełigen , wewnętiziie

(7794)

dzikich** Malinow­
skiego, „Ateneum",

..i^aicicosiaYica**, . . .  , _____ _____
„Kultura Ludowa duży pokój z osob- tnych, kulturalnych y/znowu pi zyjęcia. 
Słowian** Moszyń- nym wejściem diaipanów dopomoże LJostg (Fortowa) S 
skiego 2 tomy — [samotnego pana. do usamodzielnię- In. 2. Ordynuje od 
sprzedam za 100 Rinktines (Derew- nia 6ię samotnej, w 12 — 14 \ 16 -  17.
IłM. L. Tarybos nicka) 16—1. (7858) średnim wieku, -   —------------------
(Senatorska, 17-1. j DO W Y D Ę C IA  f e * -  I PIW EW KI

(7851) | pokoj illa samotne j  Kietować do ! ALEKSANDERg°(ej) osoby M i-,*^1; Kierów - chmu0y wewnętrt

: -ow y. P*‘efon P «

Firma B. ZYCH
Traką (Trocka) 6, tel. 3-97.

K U P U J E :
D Y K T Ę , D EM A T U R A T , WORKI 

i T R A W Ę  MO ’ SK Ą .

I
p rz e n io s ła  s ie

z  K a l w a r y  s ^ i e j  3 4 — 1 n a  
K a i w a r y j s K ą  1 5  - 1 8 .

W e jś c ie  z u licy  i p rz y jm u je  
o b sta lu n k i z o w ierz o n y ch

matrriałów. 7 8 ) 5

19 chłopiec 12-letni, sza£ko’wy dwusprę S O L  Inowrocław-
ubrany w szarą ma żynowy z płytami, ska naturalna ką-
lynarkę, spodnie suknję §iubną, pan pielowa, garnitur

7 p. p Gefiraino | granatowe, czapka ; tofle dja(e nr- 35( żakietowy, buty z
(d. Mickiewicza) czarna. Ktoby coś buty gumowe nr. cholewami, kape-

wiedział o losie za- ; dziecinne krze- lusze męskie, lam- 
ginionego jest pro- , setko - wózek wy- pa elektr., Ncuro-
szony o zawiado- mienię na opał. tonin Klawego in-
mienie rodziców na , Liepą (Lipowa) 1 ne drobiazgi za-

39 m. 4.

POTRZEBNA ORKIESTRA
„M e la  Kawiarnia**

g o d z . 1 2 — 1 3 , p rzy  k a s ie

BUTY nowo, chro­
mowe, nr. 39 zamie 
nię na kamasze 
nowe czarne tegoż 
numeru względnie 
sprzedam. Kałvari- 
ją (Kalwaryjska) 
5—13. (7352)

ul. Miodowej 3—19.
(7339)

ELEGANCKI głębo 
ki wózek dziecin­

na. 7. Zwierzyniec, mienię na opał, 
(7889) walizę, kosz podróż 

-—- ny, kalosze nr. 9.
  ______  POSZUKUJĘ braci Gedimino (Miclrie-
ny-zamienię na o- swoich Adama, Sta wicza) nr. 1 m. 6,
pał. Dzuku (Szka- 1 nisława, Dominika So-lz. 8—9 1 16—17.

CHIROMANTKA plerna) 3 5 -12. (7845) i Józefa Hermano- ______________ O m
™raÓŻni»nhaenvchrtż FISHARMOHIIl za * Franciszka ^Micha WELWET, flanela,

- , mienię na opał. ! llnv_ przed trzy- pantofle domowei f^tnorafii   . lmy, przed trzy- pantofle uuu
stawfą horofkODY lZgłaszao siĘ wileń dziestu laty miesz na filcu nr. 33 i 35, 
Tilto (Mostowa) 25 ska 25/1- (7804> , kall w Wilnie. Po- obrus kolorowy z
_  7 . ' (7857̂  GABINETOWĄ ma ’ wiadomić: Kałwa- serwetkami, 2 fote

szynę do szycia f. ryjska 75-4, godz. le gabinetowe mięk
„Singer" w b. do-- 17-20. (7354) kie, kryte gobeli-
brym stanie zamie 1 ' nem» rozsuwa

ZGUBIONO dn. IG 
11. w re jo n ie  ulic 

! Makowa, Nowo­
gródzka zegarek 
kieszonkowy z fu­
terałem. Uczciwe­
go znalazcę proszę 
o zwrot pod adre­
sem Fabryka Tyto­
niowa „Patrimpa". 
Sp ećiu s August za 
wynagrodzeniem.

(7855)

ZGUBIONO pantof 
le damskie nr. 38, 
39, czarne, na nis­
kim obcasie na tra 
sie ulic Konarskie­
go i S-to Jańskiei. 
Znalazcę proszę u- 
przejmie o zwrot 
za wynagrodze­
niem do Admin. 
Gońca. (78G3)
ZGUBIONY Perso- 
nalausweis i za­
świadczenie pracy, 
wydane przez fab­
rykę ,,BaItika“ na 
nazwisko Kocha­
nowska Helena, u- 
nieważnia się.

(7866)

BYLA siostra szpi­
talna szuka pracy 
przy chorych. Zgio
szenia do Admin. 'nego lub samotnej. 
Gońca dla „Pielęg- Kalwaryjska 49—24.'

ność*4

K U P I Ę  kolorowe
skrawki m a t e r i a - ----------------------------------------------------*.*.*- oońca Ser- Lmuuoy wewnęu*
łów, starą bieliznę I ^  r  «  C fe I ^os (I Polowa) 6-1. Adm. Gońca^ ^  (ZamRQ.
pościelową i dzień- ■ I (78711 ucczna wazięcz  ̂ v
ną, stare kolorowe 
sukienki, nie na­
dające się do no- 
szenia. Zgłaszać się 
w godz. 2-5. Troc 
ka 4. Sklep zaba­
wek.  (7834)

_____  (7871)
POKÓJ do wynaję-| 
cia przy małej ro­
dzime dla samot- ! L e k a r  z e |

niarki" (7856)

CHIROMANTKA— 
Fizjonomistka. 

Określa z kart, rę­
ki, fotografii, imion 
i pisma. Giedraićiu 
(Chocimska) 12—2.

7774

CHIROMANTKA -  
wróżka przyjmuje 
od godz. 10-ej do 
6 po poł. Wilno, 
ul. Didżioji (Wiel­
ka) 15/1 m. 12-a, 
wejście z zaułka 

Szwarcowego 
Nr. 1 w podwórku.

7763

nię na opał. KaS- PANTOFLE nr. 35 ny z?Jn’e" i  ̂ ”a 
tonu (Kasztanowa) brązowe lub ciepłe Pa** Kościuszki I4a 
4 m. 17. (7835) drewniaki zamie- m* (7835)

JESIONKĘ damską. | ^ ona_ 34Pa}' nsTtj W REJONIE ghet-
prawie nową na ’     ta różne stare me-
wzrost duży, ro- R02;ANIEC duty bie zamieniamy na
wer damski balo­
ny zamienię na o- 
pał. Subocz 36—5 
_____________ (7789)
KOŻUCH pokryty 
suknem 1 serwetę 
zamienię na opał. 
Daukśos 7—14.

(7842)

brązowy zgubiono opał. Rudnicka 17. 
12 b. m. (piątek), &- 8—15. (7822)
jedyna modlitwa
chorej staruszki. W Ó Z E K  głęboki 
Łaskawego znalaz- dziecinny 1 mando 
cy proszę o zwrot linę wymienię na 
do Zakrystii św. opał względnie 
Rafała, za wyna- sprzedam. Moniusz 
grodzeniem. (7840) kl 6/8—14. (7787)

ZAMIENIĘ biurko 
(jesion), samowar 
wiadrowy, szafkę 
kuch., drabinkę na 
opał albo materiał 
Gedimino 4—12 od 
g. 8—5. Bibliotecz­
ka. (7865)

ZAMIENIĘ szcze­
nięta - jamniki na 
opal. Tilto (Mosto­
wa) 15 m. 8. (7847)

ZAMIENIĘ na opał 
sanie ciężarowe po 
dwójne „Karuki**, 
zgłaszać się w dnie 
powszednie od g. 
18—20, w niedzielę 

i przez cały dzień. 
Kalinin 8—2. (7714)

KUPIĘ rower zdat 
ny do użytku i ra- 
dio-aparat dobrej 
firmy. Wiadomość 
Lvovo (Lwowska) 
10—1. (7838)

KUPIĘ taśmę na 
czochry nową lub 
mało używaną. Ge­
dimino 20—7. (7816)

KUPIĘ foki 1 drze 
wo opalowe. Gedi­
mino (Mickiewicza) 
62 a—2. (7778)
KUPIĘ motor elek­
tryczny jednofazo­
wy ł/«—*/* KM. Wiei 
ka 5 (Warsztat elek 
trotechnlczny)

(7795)
KUPIĘ kalosze dla 
chłopca lat 12. 
Lwowska 13a m. 4.

(7791)

KUPIĘ chemikalie 
i aparat I model 
,,Leica“. Didżioji 
(Wielka) 8—3, Za­

kład fotograficzny.

j EKONOM 1 gospo- 
jdyni do majątku 
'prywatnego w oko 
i licy Wilna potrzeb 
| ni. Oferty z krót- 
I kim życiorysem 1 
'ewentualnymi re­
ferencjami składać 
do Admin. Gońca

(7803)
POSZUKUJĘ 2-ch 
pokoi umeblowa­
nych z używaniem 
kuchni, tyiko wie­
czorem, zapłacę we 
eiiug umowy pie­
niędzmi lub opa­
łem. Pośrednictwo 
wynagrodzę. Zgło­
szenia do Admin.

pod „Ekonom" do Gońca pod „M.w .
dnia 20 b. m. (7830) (7719)

(7886) wa) 12—6. Ponie­
działki, środy, piął 
ki od 12 -  15. 
wtorki, czwartki; 
soboty od 15-11.

Dr. O. ABLAMO- Dr. med.
WICZOWA j j .  Rymaszewska 

Choroby kobiece l stomatolog 
1 akusżeria. ' (schorzenia szczęk. 

Przyjmuje od g. dziąseł i zębów) 
12 i od g. 3—5 w. wznowiła przyjęcia 

Kaśtoną (Kaszta- od gJtjz. 7-9 i 14-20
nowa) 7 m. 7.

Dr.

KUPIĘ pantofle nr. 
38 atlaski lub pru- 
nelki czółenka. 
Zgłoszenia do Ad­
min. Gońca do o- 
kienka ogłoszeń.

K U P I Ę  płaszcz 
damski z celofanu, 
przezroczysty, kolo 
ru czerwonego lub 
niebieskiego. Ofer 
ty do Adm. Gońca 
pod „Gotówka** lub 
Kasztanowa 2/28.

(7885)

MŁODA, pracowi- SAMOTNY poszu- 
ta, znająca się na kuJe dwóch pokoi 
gospodarstwie do- dobrze umeblowa- 
mowym i rolnym nych z wygodami 
wyjedzie na wieś. w bliskim śródmieś 
Zgłoszenia do Ad. 2 niekrępują-
Gońca z podaniem cym wejściem, po- 
adresu pod „Ja- żądany duży skład 
dzia“. (7893) na drzewo i w b.

-----------  małym stopniu u-
PANIENKA do dzie \ żywainość kuchni, 
ci na wyjazd po- ; Oferty do Admin. 

1n-Ze b L WyumfejL°31̂ ń c a  pod Mie-
W ć  i robić na dru tek •_________ (78“0)
tach. Zgłoszenia: WYDAM pokój 
Bernardiną 3 m. 4 osobnym wejściem 
(front) od godz. 9 j światłem elektry 
rano do 12. (7819) cznym dla samot-

nej(ego) za opał 
POTRZEBNY od za (Kalwaryjska) 76-1 
raz nauczyciel ro- od g. 7—9 r. 1 od 

| syjskiego, dobrze 17 —19 pp. (7369)
• znający język. Ofer 
ty z podaniem wa 

, runków do Admin,
Gońca pod „Ak- 

I cent**. (7818)

FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
I wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) JO—2. Przyj­
muje od 14 do 18.

Dr.uc.
B. HANUSOWICZ | AKUSiZerK
Choroby skórne u«™ 

i weneryczne.
Przyjmuje . od f 8 

10  l od 17—19.
Pilies (Zamkowa)

7 — 1.

|' MHRmaiUHLItt I

DWÓCH młodych 
polaków z prowin- 

POSZUKUJĘ szofe- cji, podobno nie 
ra dla P. K. V. do brzydkich, poszu- 

lekkiej maszyny kuje w celu towa 
benzynowej i cię- rzyskim dwóch mło 
żarówki na gaz ee dych panien do lat 
nerator. Zgłaszać 18. Zgłoszenia do 
się: Ostland-Faser Adm. Gońca z fo- 
Wilnaer str. (Wileń tografiami pod „W. 

ska) ♦. (7802) J .”. (7879)

Tilto (Mostowa) 3a 
_  m. 14 tel. 720. _

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
A. Śm ig ie l s k a  
Pilies (Zamkowa) 
8 m. 9 Gd godz. 

9 -  15.

1
Al ARIA 

B R Z E Z I N A
Liubai to iGiodzka) 
27—1. Zwierzyniec.

Dr. Rled. 
KUDIŁEWICZ 

ZYGMUNT
Spec.: weneryczne
I skórne choroby. 
Przyjmuje w godz 
3-13 1 15-20. Pllies 
Zamkowa) 15 m 2

Dr. T. KUNICKI
noroby wewnętrz­

ne i kobiece

J. KOHIHOWA 
Olandą (d Huien- 
dernia) Nr 1 -  L

Al A Ul A 
L A K  N LU OW A
przyjmuje ud godz. 
9 rano do 7 wiecz. 
jasipsktu td. Jasiń­

skiego) 7 -  i.
BRONISŁAWA

ROSIŃSKA
LwowUa 57—LI -inekołogia i aku- f _  

szeria). Przyjmuje SMlAt.OWSKA
od g. 8—10  i od 1—5, pnies <d.*Zamko- 
ul. Vilni.°us (Wi- wa) 2 6 - 8
leńska) 6—6. i     i ■   i—

I B ?  i z i i r z B i
Dr. Med. GUSTAW j 

MARKIEWICZ j

weneryczne Ŝ Gedf- ItDodlt
mino (d. Mickiewi- oraz Klip Q UZyWaDS. 
cza) 1-14. Tei. 997 bkayo(Skopówka) 
od god^ 8-13 1 od j s _ j !  od 10— 15
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